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~odzinasądul~·~~·-~~~i~ec~e~-~o~tr~z.e_~~~I~e~~~ 
w wielkiei auli Uniwersytetu Po- ~ 

znańskiego rozpoczyna sie dziś pier-, ~ 
wszy oroces przed Naiwyższym Tryl 
bunałem Narodowym. Prżed sądem l 
staie kat' Poznania i Łodzi. kat lud-} 
ności polskiej w tak. zw. Warthegau: 
-- Artur lirei:scr. 

ny~~e~S::Od~~:~ZyPi:[tr~~~~~ki~h ~~r; '~lIsimy więc wytworzyć taką siłę, taki entuzjazm, 
rzy stana przed sadem polskim, by f' ' 

=a;w~~:ug~~wo~:~~go~;y~Z~~iemu, taką' wiarę, by caly naród odpowiedział w referendum: 

M 

Nr 1,69 (356) 

TA.K" " . ' 

Przez ,długie pieć lat panoszyli się: " 

.~~~~ ~~:~ti ~~~~~~_i~~s~~oi',Oświudczenie prem. Osei'bki-Morowskiego 
zarozumiałości sadzili. że wyzsi są. . . 

Krukowie 
P?nad pr~'Wo po;uad wsże!kie ucz,u-; KRAKÓW 210. 6. (PAPD. _ W dniu E. u-ropy, a tę siłę m.oże nam. dać -, Wychowano nasze społeczeństwo WI stra, t jak Polska. k!Óra. utra~Ua~edną 
cIa ludzkH' .. Krwla broczą .. y naro.d~ 19 bm. na rynku kr.a.kowlskitm odJbyło jedn.ość. . atm.osferze, że Po[ska . .i,e~t takiJm ,,mo czwar.t<l; ~'ta!11iU s.w~.I, l1;1d~oŚ~l. WJemy: 
polski skazywali n3 ",ag~adę, naznt-~się wielkie zgroillla,dzeifiie 'ś'Wliata pra- A[e, byłhy'w nieszczery, gdybym nle carsIJwem" iż nie musI SIę ogl,ąd!1Ć na :te dZI!iS'lal brO?JI Sle lUZ 1':l'lemcow: .' 
szczenie. Nie w pierwszej kolejce,~cy, po.dczasJ~tóreg{) p.rzem-awiałi p're_ powiedział, że są '~udzie. są poEtycy, innych i sama ;potraf!. pr.owadZIć P.o-Cora.z wieoel leSlt ~hul'chl'11ów, kt~· 
mieliśmy być wvtęp1eui co prawda'~mier Rządu Jedności Nan;dowc,j kl6rzy 'nie p{)t~afili wyt,worzyć tej litykę nieza:eżną. Okazał-o się .. że ha- rzy zazdrD'szcz~ n;am naszych gra'll1c 
- zbv! dużo, nas I!vło i zbyt cenna I': Osóhka-Mo·rawski i czł{)nek Prezy~ ;,e,dnośd nawd{)wej _ 00' my na.zy_ sla :z p.rzęd .roku 193·9 runęły, J.ak ru-na Odrze,. NYS'I'e l Baltykll .. Wo:bec 
była mewoIlłIcza. SIła rob!)cza. ~v o·· d um KRN oh. Zambwws;ki. ~,amy "sie,dzen.;em na dwóch st.ol- nęło ha:sło Rydza-Śmigłego, że .,n'~; t~gO mUg.'i?1Y ~d.ow,~ć, blok nar~ 
kresie wojny---: ~I,e,h'.m memm~1 za- "Gdyby mi ,kt{)ś zadał pytani." _ k-a.ch". Sądzę - mówiJ da.le'i pl'ellliier damy nawet guzi'ła od pła,gzcza. dow s!owlans'klrch iI. mJ.ec yv ZVf·. ~a: 
głada miała przYIS~ tl!el~Chro~lUe. '. za:c'zął swoje przemó~ie!lie .<>ib .. pre __ że tak, Jak zibRJnkrułowała konee.p- Pł.onne ok.azały. się. ł'achuiby na drul- dz.iooklm naPlr,alnreJ?:o SQ1USZtl;1·ka. !t 
,Krzywda ~ gwałt ,ro"n.o dotykały f\!jmrer _ czego. nam najWIęcej :p.otlrze_ cja ,.,[{),fi,(iyń:ska". tak zbankrutuje i ta szych przyj-aciÓł. gdy w r, lOOrIJ oczy przyiadel~. ktoTY. by. W .r·<l!Zle me­

nas wszystkich. ~ rownaląC wsz~st-~" ba, odpowiedziaŁbym" _ jedn()śq na. poilityka "siedzenia na dwóch śt.oł- nanjdu wY'patrywaly samorr.otów an- bezojreczoenstwa memlocktego pO-
k!ch 'Y, bólu. ladnakowa. budziły rodu. Przez brak te.j jedn?ści wiele kaoeh" i żer?wania na najlszlachetnreJ- gielskitOh c;zy. flranclls~k~: Przeżyli'~. soie.szvł na.m 'f. pprr!ooa. ." 
m~nawlsć, iedntkową r?dzlły. wo- ~stracHiśmy w o,krelSie ni.ew{):lI, w J}ie.rw szyoh ucz'ueIach naroQu. my tragedIę 1 zwzumIelIsllIly, gdZIe NletPodltedosc 1 suwerencrt:05ć. ~ 
Je oporu. P~lac.y naweL Jak,? Ul~w,!I:~szY'ch mi,esiącach W.on.no·ś·ci. Histori.a ifiasz~j pierwoszej niepod- m.oże być nasz,a pOIlIlOC i j,aka .P.o'Wiifi- j,es! zaJ?:rQ,żoma ze strony demokra,cJl, 
nicy ~i,: dah S!ę uDo~hc. me stra-clil.i P.rzyczY,?ą rozbicia były dwie kon_ ległości ud{)w{)dni~a ż·e d'emok·r,acja na być nasza polityka z-agranI~zna. Iecz Złe str-o'11V ba'll.dNSZ .. 1ct6~huJa. 
g~nOscI człowIeczej I dumy narodo- ~cep'cje pol1lyczne: l) .,l<>n<dyńska". 2) nie wytwor,zyła jednoś·ci co przyczy- Musimy stworzyć blok i mu,r, który ia p.o kraju, które kumaJa ~ęz U~ 
weJ, -.' !!! "lube:,s.ka". . nił.o si.ę d.o .oddania ,vła'dzy reakcjoi, a by się oparla,gresji niemieckilej. P<>[- kraińc·ami ri, Niemcami .. SltoVf·em\.. ze 

Krzywda i ~wałt tel1toń~kistały ~ . W Ślwiet1e pewlJ.1ej pe,rspektywv 'Po. n.astępnje d<> utraty niepodle.gł-ośoi i ska ra'cja stanu wSikazuje, byŚlIlly p:r(~ s'tranvroe.akcii, . . . ..' 
sie elementami cem.entuiacymi nasz:drrilycz'nej - pie.rwsz,a z<bankrutowała. szyibkiego wybuchu wojny, Chcem waózirri politykę s,ojuszu i p;rzyirażni. MiUSimv tedy ~a wsze~ka cen~ wY­
naród. A naród iłaczony w jedny~n JJuż ooraz mniej j·est takich którzyby ?;.a P.o,lskę nie tyLko, umierać, ale chce. ze wszysHdmi sł{)wiań'Skimi na,r.od~mi tworzyć j;edność na·rodowa. musdmy 
wysiłku. W jednym dz$'ałaniu- nIe lśmieIi rzucać ()Ibel,gi n,a tych. którzy my. dlll niej i pracować - stwierdził - w p:erwszym rzę<l!zie ze Związ,kl'em wytworzyć ·ta·ka sUe. taJcl en.tu· 
mógł zginąć~ Zbyt wielka przedst~-,~tW{)fZyliPo1:ski K{)lffiitet Wyzw{),lenia w dalszym ciągu p,temier - le·cz Ćl.O Radzieckim. ,. '. zjazm. taka wia,re. a..bv z.awyj<l;t­
~;ial siłe. Dzięki l!1adremu i,~rzewl-i~Nawd{).v.:e'~o. i. R~ąd Jednośd Nar{).d<;-- tego musi być taki układ sił we'Wln~trz Wi.emy. żle Niemcy 0'0 pii,e.rwsze jI k:,em mat'ei lrarstki warc1hołów cały 
dującemu kierowllIctwu. ktme po- 'jwe. DZISIaJ l'UZ me ty liko cztery nartle nych i międzynar.odowych, aby ta \vo,Jnj,e w cią·g-u 20 lat potr<lifły Od·

1 

naród 'Polsk,j. w nadc:n.odz1lcvm refe­
trafiło wykorzystać wewnetrzne S~!Y, I),olitycz.ne, któ.re s!wor.zyły Krajową hieoP<Jd1~gł{)ść :byla .za,gwarantO\'\T,ana I ihudow~ć s\y~i pr.z,emYs,~ wojenny! a retlocllu;n o.dn;,wtedziat :na wszystkie 
narodu oraz istnieiacv WEllfopie u- J Raóę Nawd{)wą. ale i St'wnnictwo na,długI okres. -, ' i W t,el WOlme me Ilorrnosły. taloc:h pytanIa , .. talk ~ . 
k.ład sil politycznych dla. sprawY,'Pracy i POI}skie StmnnidwoJ,udowe 
polSkie1~ . . '. .".. ~w zasadzie akceptują wszyst'kJe z.alo,:, -~-------------~---:------"-,-------_.-'--,--.;--------;-~~-----------------"'--"---

::~~~~P~;!:~t.t,~!;~~~!ł;:~;::~,!?~.r~~.r~~~:~!;f~ ·····.,'U· '" I···· e" ·,D' ', .• ' ," ··Fr·· •..•• ··.':,a' 'n· ··C· . ·0· 
Tego nie przewidział zaślepiony,. NajKrafowej Radzie. Narod.owej. 

okupant. Dlatego, gdY wydawało mu ikiedyśmy zatwjerdziUidekretv o re_ 

;~~n~~hie:!;:I~~! ~~~a~~~v~~~ 7.~~~~j;::;~~: ~~~~~a'~~ ;aa~f~i~~~~i:r;~~ l ekst wniosku deleaacji polskieJ- w spraWie Hiszpanii 
dni. ' 'Islowle wszystk:.oh stronnIctw. lit., 
Dziś przyszła godzina' sadu .. · . Jeżeli 'ch{)dzi o na,szą porrilylkę za- . AP) W " Z~' • • • ' '. ,,', 
_ Twarde Sa teraz serca nasze 'gra.niczlllą ktMą za'po.czątk.ował PKWN NOWY JORK, %0.6 (P • DlO-

1 

goume ze swynu uprawnienia-I niem WIoch faszystowskfch I na .. 
wohec katów i D~łne gorącej niena- ~t:o nie m~ takiej partii, która by się sek złożony w dniu 18 czerwca mi Rada Bezpieczeństwa wzywa. rodowo - socjaUsłycznychNłemiec. 
w,iści. Ale wiek.sze?d nienawi~cdprzec:wstawi.a~a tej pnlityce. 'przez delegację polską na Radzie wszystkich członków Organizacji Rada Bezpiecze:ńsłwa jest prze­
le~t n!l~ze prZYWłąz~tl.le do spra~:e-;' :Nawe dra~hwy temat. naszych gr'a- Bezpieczeństwa po glosowaniu Narodów Zjednoczonych którzy konana ze w)aótce nade. Jdzie· 
dhwoscl. Dlatel.!:o am ~re!sęr. atu zu- mc W ŚWIetle pe:wnel perspektywy "".. • "' .'., . ' 
den z i..ego zbóieckich kamratów nie, w:v;grrą·da in.aczeJ. . ni,ż w piel'w,gzych nad raportem I zalecemami pod-. utrzymUją stosunkI dyplomatrczne dzfen, gdy będzie ona· mogła, PO". 
~naid~i': w po, ·tscę ,litości •. .nie .spotka;:,d:nl.a'C~ na-sze) ni.erpodtegło,ści, Już dz.L ~omisji hf~zpańskiej ma następu~ z rządem ~ranco, do niezwłoczne-, witaf naród hiszpań. ski w gronie 
SIę tez lednak z nr.eodpowlcdzlalnym<1- S.~l , p,owIed,.Zlałbym - ,.olibrzymla yące brzmienie: go zerwanIa tych stosunków. NarodówZjednOC:Żoiiych'·. 
porywem. . ' wlększ:?sc naszego. s.pole·czenstwa zda. ' R d B " Il. t S • d ił d' B . łw • .. ' ' . . " .. 

PrzestPeostwa ich zostana poddane, je SO·bl p sp,rawę z teg.o,' ż·e w n.owych "~,a •. ~Z~le~zelł~ wa~,Wla.: a a • e~piec~eń~ ~ wyraza na A' d d' ł . " 
OClenie c~ł~dnej. lecz s~ro:vel spra-:~ gI~ni?a.c? P~lska, m~ż'e; ~epiei r?zwi- cza, ze l~tDleme .1 dzul!~!nosc reZl- rodoWI hl~zpansklemu swą głębo~ Z O ma g osowanlo 
wiedliwoscl. z,osta.na WYSWletlone tla~ja,: SIę 1 bl1~~wac s11111ej'sze panstwf. mu Franco w Hi!SZpanll prowadzą ką sympatię. Ma ona nadzIeję ( 0- ko' I '. 

oczach PO]S,klCgO na~od~ ł. CałegO;f,~. nJZ ;prz, ed r.o,k:em. 193.9,. ' , " . do tarc międz, ynarOd.oWy. ch . oraz czekuje, że naród hl. ·sz. pańsk. i ,Od- misJe mogq usuwac· 
świata. Sa one tak WletkH~. że żadna" NIezbędną rzeczą .l~st Jedn'31k wv· " •• • • •• łk" I h 
kara wyrównać ich nie zdoła. . ,. tw.orzenie siły dla postawi.eifiia nasze_ zal!razftJą mIędzynarodowemu po- zyska wolnosć, ktorey zosłał po. pomy I W splsac 
" K G "D paIlstwa w rzędzie innych nawd6.w kOJowi i bezpieczeństwu. zbawiony z pomocą i współdzfala- I t k' O I L' 

• • n " . ns fU CJO nrgenera. ..omlsorza 

Os II 

I ch .. 
I a 

rozpo(z(tie prOteSD 
Cbce rzv1ać polskie gazely· WyslQwia czek· na bank niem~ecki - Ma 

·dobry upełyl Lisi do zony· - :r,łłie będzie Greiser pIu. DURł w Iworz" 
(7 ele/onem od własnego wysłannIka) 

ed 

Par. l. Obwodowe komisje maj~ 
obowiązek stałego urzędowania w 
godzinach ustalonych przez prz~ 
wodniczącego komisji. aż do dnia' 
głosowania.· Obwodowe komisje u­
dzielają wszelkich wyjaśnień w spra 
wie przepl'bwadrenia . gł0'5owania 
oraz wydają zaświadczenia. przewi­
dziane w' instrukcji nr l i nr 5 oso­
bom 'Wyjeżdżaj~cym w delegacji 
służbowej, na urlop lub do szpi-
tala.. . 

Par. 2. Aż d~ dnia głosa,wania 
. W chwili, gdy te słowa dotrą I czących o Wolność'·, Ta skromna jego pamiętników. że też wszyscy bem, a na obiad miskę zupy z mogą komisje :obwodoweusuwać w 

do czytelnika, Artur Greiser hę- pamiątkowa tabU(:a . i te krótkie ci kaci poczub Jakąś dziwną chęć l~aszą. Trzeci posiłek to kawa I spisach uprawnionych 'do głQsowa­
dzie 'sięszykowalw piątek rano, slowa mówią aż nazbyt wiele. W do pisania •• ~ . chleb. Co drugi dzień .odwiedza go nia - głównym i dodatkowym -
W ·sw:ojej więziennej celi do zaję- czasie okupacji mieściła się łułaJ Greiser. kłóry zarzekał się mo- fryzjer więzienny. oczywiste pomyłki (dwukrotne za­
cia mięjsca w czekającej na niego ltaźnia siepaczy Greisera. Za mu- wy polskiej, poprosił_ (, gazetę. Greiser chętnie wdaJe się w roz- mieSzc~enie uprawnionego do. głoso 
opancerzonej karetce samochodo~ rem więziennych ogrodzeń· g'inęli Chciał wmoczńie dowiedzieć się, mowv. W czasie spełniania funkąl wania,' umieszczenie osoby nieżyją-
weJ. Zawiez.ie go ona do auli uni- najlepsi synowie Polski. W więzie- co piszą o procesie. P'rzyznal się. pr'zez "personel więzienny mówi ra- cej itp). ' 
wersyłeckiej,' gdzie zasiądzie na niu tym znalazło śmierć, bohater- że coś _ niecoś po polsku rozu~ czeJ sam do siebie, bo nikt z nim Pax. 3. Przewodl'ticzący ob wodo­
ławie oskarżonych, jako przestęp- skowalcząc ~niepodległość, prze-mie. Chdał także kupić paczkę nic" chce i nie może rozmawiać. wych komisji dopilnują, by lokale 
ea wojenny. szło 3000 WielIw~lan, skazanych papierosów, wysławiając czeI( na 8ędą go sruchać dopiero w czasie, głQsowania były przygotowane do 

Pr· b"" r . MI • k" •• B- przez kata - GrelSera. bank nie • k· T" CI" procesu. Twierdzi, że nie jest tchó- przepro,wadzenia. głosowania (za-
. zy Z lefju U lC yns leJ J: leo Greiser siedz.i teraz na ostatnim ~ -,ł" k ~Iec l·od .wle~zl, ze • na słony, urna głóWna i w obwod~, 

gańskiego w Poznaniu znajduje piełrze nam..vższe"o budynku W ,Je.o oncle znaJ uJą sn~ powazne ~z~md i .pragnie zeznawać z pełną ''''. ·kto~rych znaJ'duJ'e Sl'ę "zpl'tal '_' 
o • "' o .. ~ - J •• ~ b • sumy, "zaoszczędzone" w okresie s\\ria omoscią popełnionych przez· '" 

SIę .kompleks nIskich .kamlenic: o lmńcu korytarza mieści się jego wohoy' W st' ku d' G "s r sie,bie czynów. N, ie zamierza z si. e. urna doda. tkowa)., Prze, .wodniczący , gl h T • I· P • d • .' PA • osun o reI e a 
czerwonych ee. ae. uz ~rzy bra- ce a. rz.ez ~Ju o asz~ mO~,na zaJrzec rygor więzienny fesł słosowany tak Me robić wariata, jak to czYnią po~ozumią się z kie'rownikami szpi-
mie więzienneJ przechodmom rzu· dysh:rełm,e 1 uJrzec G~elsera przy samo jak do wszystkich. przeby- '!lIń jego koledzy w Norymberdze. lah w sprawie przepro.wadzenia gło 
ca się w oczy wmurowana~ czarna stole. SłoI zawalony Jest paplera- ';\'ających łutaj lokatorów" G '., .",. ~ 'Sowania w szpitalach i lecznicach ,i 
tablica, na której widnieje biały mi. Greiser grzebie się w dOku-I' ".... rener ma na sobie Rarndur cy- w' sprawie wykonania czy~ności 
krzyż i ~owa: "I'!ie;see, ~święco. ~enłach, doiyczących procesu. Le- Apetyt ma niezly. Codziennie ra- !'lJnv w\kOJor~e sta,Io~m •. Przy-' przewidzianych w instrukcji nr 8. ~. 
ne męczenską krWią Polakow, waljzą na tym, stole również strzępy l no o,łrzymufe kubek kawy z chle-I (Dalszy CIąg na str. 2-eJ) 1 (-J wz. BąralWwski 
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W 28 rocznic'l śmierCI 

Wspomnienie 
o EdwQrd~ie, Abramowskim 

• ,,'AK" 
ref ren 

Ileudale wystąpienie adw. Wójcika, sekretarza ge.neralnego PSL 
Dwadz·;eścia. osiem; łat, temu. 2l"g~ 

czerw.~a, 1'918 rnku. umarł Edward 
Abramo wski.- By,ł!' Oit, wymtny;m teaJ"'< 
retvki'em sociol'o1ł:ii. wielkim myślicie­
lem., DreKursOJ:eDl swoJei. epoki. kt4 
1'Y przepowiedział wielkie zmiailY w 
strukturze, SIlołecmei. które przeży- 19 czerwca odhyłQ się w Warsza· . demokraty w :nowej ~ywistości Warszawskiego weszli: dr Jagusz, kusj,a na temat ~łosO'wania ludo-
warny' dZisiaj. W ~z~sie. leditak. gdy wI'e walne zebranl'-e Zrzeszenl'a Pra- l k" . d S . ł G d f :żył i tworzył" był niepopularny i, rue~ po s lej. a w. ,tams aw rO'ss, a w. Józe wego, 
ZFMUmtaRY' przez' wsrolczesnycli: wmkó'w' Demokratów. Po- wysłuehaniu sprawoodania u-Stopnik, adw, Mieczysław Hiszpań . W imieniu PSL wystąpił na ~ 
traktujących jego teorIe socjologic~ Na zebraniu obecny był minister 'Stępującego zarządu i udzieleniu ab ski, prokur, Leon Gotteswan. S;ę- braniu sekretarz generalny \(!jgo 
ne Jako mrzonki i utopie. Za lat kił- 'edr" H k ś ' tk l' d b d' . ka stały się Olle jednak motorem dla sprawL IWOSCl enry' WII! O'W- SQ: utorlum xO'stały okouane wy 0'- ~a Janusz Nowacki. sędzia L. Wit. stronnictwa. oh. adw, Wójcik. co 
rozwoiu spółdzielczości polskiej. ski, który w swoim przemówieniu ry pierwszych normalnych władz kowski. jest dowodem, jak wielką wagę 

Oto co nisze Abramowski ospół- podkreślił rolę i zadania prawnika I zrzeszenia. Do zarządu Oddziałuj Po wyborach mi.ała miejsce dys- PSL przykłada do zdohycia więk-
dziełczości: .$t;)rawa wyzwoleni'a S~(}sq głos,ów dla swoich re~olucji 
nie ezeka ani: na barYka4łY... aui lIa I . d 
postumenty, an,i na mających przyjśc wśród sfer prawników. A. w. Wój-
zbmweG\w ludu~ P~zeciwnie. zeszła O' r (. I C,l,k., stoją.C na, gruncie, .. ,\kwestyjn,o" 
0<J1J1E: w;~ zycla~ w refor.ll1~ m'ale, 'ści zagadnień·· stawianych prr.ę(l 
dr~ ~dziemw~, z-wy;aa.jnymi narodem w refere:ndum"t w~ał 
ludźmi dokonywane. rozDroszyła się . 
na mnóstwo oWsk.w których prze~ 1DI1 ~ L irg-I'" JtPflPflPod ogół prawników do nieprzestr~ega'" 
OJbnzil się- zycie i dusza' czł'0wida. .. " ". uft~ . ., . Vb ~ I nia jednolitości odpt>wiedzi. Wc o.-

Łudzie. zrzeszając sie, w dołu·owol- uchwaliła DHradu -klywislów w ł."'dzi statec:J:nym gło'Sowaniu zostal pny-
nych zw:i~kach. b~a tWQc1\'zyli - H U u l' ",t"," przez walno ~ehranie Zr~" 
zdaniem Abtam(J'wsltieg'O" _ różnego> >;. J! 

t.MP.łł, lroo"natYiw;Yi~ Narald\a aJktywIlIyeh dz~ałaezy po.u~ Partii SO'C\ja~istY'czll1ej i P<lł$i:iej P\ł.rtii w.spÓl1!nych masowych 'Wystąlpień. wie. nla Pr3\vuików Demokratów pro ... 
Vlithlonvm tematem rozważań fe- 't:y;.cz:nyoh, społecznych, s'amo!l'ząd<l- Robotniczej uchwała zg,odnie z p<llsta- ców, z,gr<l~~dzeń, ~Iilirań. re,rerat6w, jekt rezolucji, wysunięty przes wice 

go, mazaja - so,cjologa byto rów- wych.. o<śwwtQ,wych, :zW'iąZlkow)1'Ch. uowieniami cent,ralnych. wład!z paa.-tyj- Qdlc,zY~QW l lunych lcD:lipreZ aby ~'łQWO TJrezes.a dotychczasowego zarządu 
~, zag-a:dm~ftie; •• rewofucii moral:- 'S}iJÓlI(}jZ1le~z:yeh.i gQs!po!darczych P:PS i nych: z,reaJHz.o·wać praktyc,z'nie PQ'W- nasze} prawdy d{)tarłQ do, kaz1dcgo i., •.. 'W 'I t 

nej' społeczeństwa. która spowodo- 'PPR w ł,odzt o której' d'onoOlsillIśmy szechną moibiEzacjlę w,szystki.c,h człQu- człQwieika p,mcY. . adw. StanIsława Granta. . l'ęW u~ 
~ać, 'IlUłża w; J)r.Z:.~szłoś:ci iakie; ,ue,- wC:;;{)fra.i" stanQWiLSko swe zlreaSUIU:Qwa ków obu. p-artti dlla wsze,lkkh plrac Narada wzywa w$.zy.s~kie ogniwa cji tej 
bzf.akenie: ustroju. oańsf..wQ,w.egQ..ła. w re!oltuClJi. któ:rei: z:vmd'lltcz·e U/stę związanyc'h z a·kcj>ą głQsowania ludo- i kO;{Il6rki partyjne <;l'O wv~yłania postanowiono wezwać wszys{kieh 

J.al!iP, oaulmw,iec i ba,daez. PJrofesD:r W ipoou.'Źej pooajemy: we,gQ. dl.a wy.iaśnie.nia i uświlad-omie- WlSlpol.D:Y·ch. hcz'ny<:h hrygad d?:lalac.z~1 ··k~· d k '. d i d -
pS"v,cliololf.ii\ UmwersMt.-eta Wa.rsz.aw- PlIVim::Q~ uar.ada. s;twieY<l,z8iililC, że . .:PQ_ nia ka:żdeg.o bez. <wyJątku Qibywateła f{);b{}tlmczy~h i p'n,lęQwn~c,zych :na w1es( p~aW~L "ow el!'to, .Tatow. .Q Q]W 
sId"egp, Abramowski wy,kazat. we:- raz .pi·er'Wszy Qld cllwiri 'Ilzyskania nie~ () je<'Q prawach i obowiązkaeh. dla ro.zwinięda szell'okh~i akclJi uświQ_i Włedz:~ 3~krQtn7;~ - 'ak ~ M 
z:Wyłtta ene.rgię: j: prac,Q;,-viłow .. :ił prZ;}l"'- p.Qdjleil$ł().§~i uar6d polski wypo'Wte Wl> tym celu nar!ld'a Q.Z. i,siejlsza ,W. zy - d,amiaiąlce.i i. ,g;łęb~Ze~()... zad. zier.z;~n~ę-I wsz,rst1r:, ie pytania rejftTenduffl .. 
tlim gorące SlH:Ce., wielbiaee; e2'łowie- ,s:~()j:e zdanie. Q dotywc'zas,(lwym dQ- wa ws,zystkie kQ<IDltetv l.k(lła. teiren?_. CIa brat~'r.<i.lnch Wlę~O'W Wz\nHt'C~11aJą- Przyjęcie rezolucji spotkało l'!lę Z 
ka.. pi~JroQ, p.rzy,'!rodn., i. SZ ... ··1~.... 'J:Oł)Jw.. 0!emQlM-a'eji po)1skiei", a •• p, ,(}raz we PPR i PPS do zorga,n1zowaQufll cY'ch \.SIQ·Ju.s.~ l'QibQtn~clO'..IcM()rpskl". b l'.'" . l .- l ,,' 

." 1I1UlA\l"., " ~ . " I urzIWl!, OWalCJą p euum wanego 
W pru:y (lrg;mbac~iMj byt Abra,. I!tle.rw.szy w. d,ziejach llaszeg-o narodu" 

m&wsltl aktvwavm C21IDnkiem pierw'. ,ma. iprawo. WYPQwied~ie.ć. je w 1S1l'O'sób ... ,. . zebrania, CQ hyłQ najlep$:tQ oopo'" 
szef 'lięR$ir:N~,iDei oodi1t. SQQaU- hez!p.GŚ:redn:i w referendum. uw.a,.ż,a$ 1Z' I '~ t: wiedz3ą polskiej społeczności prąw 
stycznej •• Proletaltiat"~ Na skutek . .,,W 4)ibUcxl:ł lft.ieQ,dP'Owie,d~~alu:yeh ' nkzej na nielldaną interwęncją, se'" 
s,w.eJcł"Waln6'śei. DolitY.'cznej, musiał :ataków na, g;\;'s,n1ee, RzecaVp.Qs'PoQ.li'1:ei .i .• , . kretarzagenerallle"go PSL. 
pnez pięć' lat, tlfZ:e&YW-a0 Ba emigra- .povó.h -i)1(1r-0'dzcnla. hitler~!w$iegQ impe~ 
cll. riaLiz1lll'Q ni0m.ieeki-e,g-Q eułv Na.l'ód prZemaW·18 n~ zaromadzen-,u lodoll" lAli ' ~s~łI1in~y. Edwarda! Ahramo w .. , Si~o>;rą f"OI&J3i."';1it pl"lfeikreśJlić .~iu~i zibmd .' II I» . .' '.' . I' ' .~otatki polemiczne 

'sInego łakQ led~6 ~tw6rców. ideO-I!llt,Le~f} p111UlY li zakusy mąeJICleh polko. K t II h 
logU spółdzielczei. i jakO' łli'ękna 1)0.. Jll! I 'Fl!OOl7lega:c~y woiennylw. Od n.$ile~ W ,a _oWlca'" _ -K nil l'Am . łby ukr"cl'c sła~ ~lflwiełia ;;... ideałistv. . ,iyt:e/i(;Oi dz'i!ał:oan~a wsz>ystkioh PQ:lakQw .. I' " O· ",fRu . 'ł' 
'. H~ p~:::~t,~~f:t.Jł)l!h~~~ i fat1~z:~i~ KAT0'YICE." 20;6 (~AP) ~ .Na obszarnik wrócil do swoich r~ękQ- W .,Tygodniku Wars;;awskim

u 1łf 
H a.d l Li " I każdel<1{) obywatela~' ' z.aproszenle wOJewadz.kwgQ kQmlte- mych pr~w. 25 pisze M. Jedlicz O ,.Komplek.sie 

OrEh: aSq PQfZUCI- ". ,', . . . . tu pps przybył do KatO',:vic minis'(;!f ~a .temat. s~Qsunków. p~ls.ko~nlt;"' walki z mieszczafist'wem't. Cytude lUt 

d . ł· l I( /I' !; , -. Seeun~o. NaraÓia SJt~l~rozal'~e, ~e pracy i 01łieki społec:m€ll Jan, Stan - mIec~lch mInlster pO,!led~lał: ,;.'Za- M . kk' 
" 1~(JfhIlOSC pontycznq f II~, r,e.,rQwm~twQ PSL .~ł:tis1łule na,r;uClĆ c:lyk. który wYgłQsił przemÓ'\.~,ienie. warlismy 2: .. ę Z,W:' Ra,dzH~~l{lmSOJUs:~ wstępie. wiersz a.Ja oW$.~egQ~ na· 

, '. Narooowl. &~nat -,;zh~ panów, - na ,vielkim zgrQmadzen,iu, ludQwym, "bo on gwarant\.lJe nam me:podległosc rzeka.jąęy nQ u.pt;u}ek prolettlriackie-
. LONDYN, 20.6 ~PA~);. - Agelil-~ raIrop,r2!eeiw""a·~ę d~-okrratycZlnellllu poświęconym referendum. ~.tó. :łę".,nasNi~mey ni~dY',nie z~~t<I7gońeroi~mu i penet1'O,cję .,psychiki 

cJaReutera donosl..zę prof. Ha-\ s.ejiDJlQwi. w'Vl'aoia}~c,emu w{)ll'ę naj5ze~- W 'łt ' d' . .' ·:&tini"'- kują, a "je:itę'Uł,)y to ,nastąpiło. to nlę mięizcza1lSkie}'" i kańcz'lf tak: 
rold' Laski, dawny przewodniczący j szych mas łrudQ'wyoh, wyraza p,rze_ po orago ZlnneJ ,~O~l~ .' k- bediiemy JtJ.2: VI tęj $ytu&cj~. . żepy J 

brytyjskiej Partii Pracy, w:$:brany; konanie ilż .,Zakusy te zbyt jaW!lłe i ~te~ POiUSz,ył s~er:-~ naJ ':\ Zlej ach nasi żołnierze szli z golymirękami "Kanarkom łby l,lkr-ęcić 
osiahlia czło:nJriem .. komite~u wyko-! wyra!,ue, ,w czas plrzej~zane przez sp.o ua nyc;l -::aga .nlen pa~s wO~:on~ przeciw ~an~om ni~mięckim<': . Czym prędzej 
nawezego teJ p-arbJi, zrumerza na) łeczens:tw<o. z·ostaną 'Y spo~o,b· z,de,ey- w,ypowtadaJąc SIę za _bloklem s '_ Z koleI mm, stanczyk zaJął Slę B li ' . ł kł kiJ 
przyszłej; !tt:)]):ferencji Partii Pr~C'y! d<n"a·nyr <>dparłe i U!lll(}estWIQne". nlctw de~okratyczn;ych. oraz pIęt nastrojami panującymi d:dsiajw st. ,. y •• pm,ufHzmu me zatu "Y " • 
z~nować g t· • kl. . nując polItykę PSL i tych wszyst- . . W t" " narlq '. 

. f <. z: s:ve Q ~anowls a~! Tertio: Nal'iad,a -p.-odkreś:la że klulsa kich elementów, które pod płaszczy Z.~ednoQzonych 1. .; Bry anu.. "Nle AutQl' stara, się dQwieść, ie t.akie 
wyco ac Się z z.YCIa polItycznego l, r,ołJ.otni.c''''a "' •• :r,o<>nl·zowano~" "ze're~ k' k' d k c'i Ch.c.l'ały wl~rzcie -- podkresm on ~ ze bę-
~ • .,. 1;]<".. ....!...., """ę<>'" , " ,,-., ... > ~lem Tze 'omeJ emo ra J . . .. ..1 b' .. l' 
~Wlęe1.e: Slę ca1C'>.OWICle swym, Ouf>""1 gaeb P(f,lsJdej Partii Socjałistyc.mej, b do'ść do sw ch dawnych stanQ~ dZ1C kQnO,kt ze Zw. Rad:ue~kll~, "zuro nomieszczamenU!t pro (!tarm-
Wtą~om nat!ik€lwym. I Polskiej PalrHi RQoołniczej iZwiąz- ~·k J. Y, "' d' ne Całe IOlJełe>cz~ństwo ,amerykaGskle tu" J'est .koniecz.nościn i że .,'J~l·§cie 

DecyzJ'a ta' ch kt - ; '. "..' WIS I przywroclC prze wOJen ,. k j B . ' ,- 't "1i • _V? • ' .. n;e ma ara eru po ! ka.ch Zaw(ldQwych będZIe głosować ~. .. pragn,ę f', ou. awu!c przez I\.TO- hl d ep'o k J' • I' 1'. l7.- . J nn 

ltly,e-z!!e.goO. JUlł (lid pewueg:Q ~Z!8tS1it\ tF'l'!" ra.z,"! TAK, wYl'ażaJąe w ten SiPQ_ QotQ$~n~l. ... . ki czas w Anglii rozmawiałem z pre z, ę n'q. Qł,(l r S
" "y,Ą() ]elłu,<'J: 

Laskl odczuwał p.nemęczeme. l był; sób s:woją sitę:. patriotyzm i pl'zywią. MInls.te:: podkreshł~ ~ę robQtmę~, miel'em Attlee, który mi oświadczył zmiana wewnętrznej pO$tawy wla.$ci 
c~ory y.r ,chwili, gdy. roz.po~~nała i .l'~nie 00 de'll~Qlkfil;loji l<ll'dQwej, <:Ira:! prawd~lwl de:n?krac~ W Polsce. ~l- przy pożegnaniu .,JeŻeli są w Por-, ciela i posiadacza. KonieJozność' re· 
SJ:ę ostatnIa konferenCja Paru! Pra'-; .",WZYWA KAZDEGO UCZCIWEGOlgdy mę prZYJęlIby ldących W kle.- see tacy ludzie, którzy myślą, że wa!Ucy}nej ?mi,an,y- postauty c~la'" 
cy W Bornemauth. I OBYWATELA l POLAKA ABY TRZY1'unku przedwojennym zmian. :R,o- między nami a Zw. Radzieckim do] 'k . . h 
'Obecnie Laski wyp<>c:zywa. na j KRO'T'NYM TAK ODMWIEDZ.IAL i botnik nie dopuści, aby b<bryka, któ dzie do. konfliktu. to trzeba ich szYtJ 1.(J{e Q, W sensie merytoryczn~e c n« 

wsi. ma jednak nadzieję. że będzie,j·ON!A 3'0 CZf;,aWCA BR. NA PYTAwlrą, odl::ludowałswoim wysił.kiero. 00- ko wyleczyć z tych fałszywych na- ścijańskim". 
mog~ udać się w lipcu z. delegaCją\ NIA GLOSOWANIA' LUDOWEGO". stadia się w ręce międzynarodowego dziel. Zaistnieje twardy pokój, bo Zdawałoby się, że dość długo nie 
swego stronnictwa do ZSRR. WretS,zde quarf.Q·: .,Aktyw Poł'S'kiej kapitału, chłQp nie zgodzi Się1 aby tego głęboko pragną wszystkie na- graią nam jeszcze W<kwnki, spray-

I I ile rei r 
rod"',". ' ,,' ' , 

ol JaJąae . utrz.'Ymamft się filistetstWth 
Na zakOllezenie min. stańczyk· u- J' 

zasadnił ,słusznQŚć i wagętrzykrot- Owo "znitvelouxmle różnic społe~" 
nej odpowieclid "tak" w referend\lm nycli" i ów ~.wyrna.rz,ony sta:p, dobro 

. dla postępowego rQ~woju demokt"?- bytu", kt6re niepokoją a~tQra, .sq 
tycwej Polski. wciąż jeszcze postulatami przyszło-

. (Pokończenie ze str. l-ej] ,kojnie Z rodziną. Dalej utyskuje .. I nłwersyłetu. Jest S minułprzed U. r ści. BezradnQść ludz.i O' postawie 

I 
.. właściwe i dla wyznawców lrtaterill-

ch9WąC do wi«:zieni~ poznańskie: ż~ p!er~sze łygod~ie ;ępędzone w M~larze kończą pracę· .Nad salą AreszłoWan~e lizmu filozoficznego i dziejowego 
d.... wnio"si D'" "wllasny"'h "" lecach WłęZlcnt.U ft.merykansłdm. b.yły d.la I WISZą cz.tery o!b.r,zymie zyrandolc.,' '," łI h ft ł'" ., 6"" ,.. jI '" III' l p..13 e lU II ~~' zgo a me istnieje; przęciwnł,e,cł, 
knk,s tobołków z bicł!t.lnij, ubra-r uiego clęildm .okresem zyC:lft. WIC- Sklepie~Ie ?"'olhmrawlonc. ku aml. . qn""m.u·. " . • ludsie doskonale wiedzą. C9 tO el<:i. 
niem i papierami. Więzienn~ Ile, .. r~, iłę~()kol. z~ wszystko dQ,hr~e I ~szysłk!~ okna puysłouu:to mu .. , LONDYN, %0. &; (PAP). AgencJa siejszej Polsce trzeba robiĆ i jak TO 

parafka Ii,CZ, Y, 3 Itr oki ilh!gOSC.l f Z §~ę skonczy . l !~.ebawem, zn, aJdZl,e ISbn, em .. elonka~ego. koloru. Sto-! Reulera. prZyni.osła. ,z New Delh, i bić;, i mÓw.ią o tym w bardzo· kon-. 
~erokośd Z oknem, wyd\odząc::rm su: na wOl~OSC1. . Iy trybu~ftłu obiło. zlclonym. ~\d'-I \'...tadomo~c, że przeWOdniczący kretny spos6b. ,W każdym razie -nie 
na podwórkowięzfenne. Greber • Ten kał ~dleroW$!d~ który ką~ał nem. Przy dzienmkarsldch ~~ur. llarłUkQngresowef Pandił Nehru proponują uk'PiJcenia głów kanar­
codziennie wych~dzio godz. 1& Sl~ we ~I polskleJ,zapommał! kach umieszczono ~łuchawki ra-I.został aresztowany w Demelw kom; cytat z Mf1,jakowskiego., dają" 
nato właśnie p. Gdw6rko, .zbr, oczo- wldocZDle, o mGrdach, d.okonywa .. diowe, łączące z kabl.namt UUUl.· a· ~ra,nicach państw_ a Kaszmiru, kt~. 

h f ł d i: N ł ł 11 ł ł .... 1 l!'> ... ey azttorowiokazjędo licznych a{u-
De krwią męczonych Polaków. Q- nyc na nasze ,u no~cl. . cZy •• ił S o ae us aWIQno {lIjtP. u:z- rych nie :wolno mu bYło przekra- zji i propozycji, jest pc prostu źle 
koo Jego celi na wszelk.i wypadek W Poznaniu nlenaWl~ć ~o 6!cł- kI Informacyjne w. G~cyC~ J~zY·czać. 
zahcz!jieICzone zGstało kratą. Kt6 .. sc.ra. jest o.gr.Gmna •• WIęzienie Je.d kach. Będą .tu sied~leb •. dZlenmka- Wedlu, ,g późniejszych donies,ień wybrany, bo nie pasuje zupeł,nie do 

l ł dl t ol b I Ił naszych wamnk.ów. Budowla, którą 
regoi dJ!ia Gl'eiser pr6bował wdra- pI.me S rzezone me .a. e6.~' ze rze, przy )'11 z,. zftlira. nu:!. • P,andit Nehr.·ll majduje silA n.a. wolo 

łb d Id· ł d kr -- le 6 ł b d· d ~ d ł '"' afttor wZMsi, 'opiera s~ 114 lodzie pać się na parapet okna~ , ,nua J6G , o~ s ą wy asc, a re ser ę Złe G powla a za. nośa i moze w kftidej chwili PQ7 -
Zaczął pisać Ust do zony. W Ił- chroni go warta przed samGsąde~ sprowokowanie zbroJnego napadu wrócić 'Dil terytorium Indii Brytyi~ .- albo jeszcze gorzej, na mgle ..• 

ście tym pisze że, wierzy W' O. mieszkalle6w s.tolicy WielkopolskI. na PoIslrą1 co w I(onsekweneb wy- Sld4;h. . Ciekawe jest natomiast zakończe-
patrzność Boską że Gn jako czło. Z Greiserem mająporacbnnki oso- wołało II wojnę swiałową I ~a nie lega artykułu, zdawałoby się tak 
wiek nigdy niko'mu IDC złego nie bistC:lld wszyscy, którzy PQłridili znętanfe się w sposób krwioiel'uy VI·' · R d ' bardzo teoretycznego: "Ktoś. ktl) 
zrobU.. a pragnieniem jego jest przeJsc ten kosz;marny okres jego i sadystyczny nadbezbrooną lud· seslo a y Najwyższei miał niedawno możnoś6 m6wl'eonia 11 

wrócić do ojczyzny i mieszkać 'po władztwa w P~zn~niuł .względnie nośc:iłł. polską. .' . Rosyjskiej' SRR . ordynariuszamr· kilku diecezji piJ .. 
, uratowali swe zycie w bc:znyc:h o.. W pnerwsz;nn dDIn proceSll zor~ s kich, wyraził' zdziwienie. jak wielki 

li - M b h I i' t . h t :ci' t i P • MOSKWA, 20,6 (PA.P). - Na. roz ok'" f " . . t h l-·-ł • 
Co k . Gza, c: sm erC:l na erenac . .zw. I];an.zowany zos an e w .. oznamu psu''''yn<>i .. ",!ł. Sl'" w· t k i sp· °l ~ u nosc; ozywla re ,u,u,zr. 

dzu~ń trasz a W "h ' i l' .' l't d' ",,,,,.. "'''''t'~"''' "" Olwal' e weCzt. ' 7 b . . . był f k"~ ar, ega"_ . we kl WJlec po l yc~ny prze gma .. re~ w wie1k\m :pałacu na. Kreml\l Jale y ZWyCięstwo lUZ oltw;;m, 

Na klub sportowy 
uFilm~wiecU 

Podziwiać naldy, wiede, 
naszych Hlmowcow pilno~: 
lngr~lF 1!1itrzy mecze, 
a... ani jednego filmu. 

Kelner, podający mi piwo, na. tbem auli Uniwersyłełl1, pod ha. '7 ~ęsję.Rady Najwyżs:l;cj Rosyjsldej gdy przecieimamy ledwie za[JQwie­
zapytanie, ~zy zna6reisera z e~a· słem: "Nie będzie Greise.J pluł Repu~h~1 ,Federacyjnej, parlamen- dzi mrdchodzących walk". Jakich 
sów okupacJi składa ręce jftk do nam w twarz". Rzucone hasło t~naJwlekłl~eg() ~ }JOŚl;ód 16 repub· walk? O religi~? Przecież .przeciw 
.' . •.•• hIt Zw. Radllecl\lelfO prlllyby1i UCZ~ . 

mGdlItwy, a patrząc: w stronę pa- zwołam a wIecu przeistoczy SIę w 'li delegaci. ' ł . . religii nikt' W Polsce me wyst,:puje. 
1!n.cyku Collegium Minus, mówi: ''!Ielką manifesłac:ję pnedw wro- Mieszl;:ańcy , stolicy, Zgotowali im A mOże ta trzecia W(Jjna? 

Oby tylko wyrok był sprą.wied1i .. , ~om narodu. polskiego, przedW'lgorą:ce Przyjęcie. Dwofceozdobłono ... rp' imię Adolfa Hitlera, amłłll-... 
I :vy dla tego kata narodu polskie- wszystkim' Greiserom. FI!lc:herow .:1la;katami PQ~italny'mi. W ciągu jak. ~wyk1i si~ modlić W'I/znaw""', 

d i' .. F' .. k . • • h I· u;. r -11U, p()pl'~ed.Jących s.esję, iJ~legao) '. - J "'.1 

l,.o • • . • . l H\rl. f)m J, mnym -p.ll!C I n kom J~' I zwiedza.U pJ.'zcdsiębiol'$łwa. muzea.Z1C(mQWanet sekty angielskich laszy 
eYli; Wchodze r"z Jeszcze doaub U-l tlera. JAROStAW NłECIEClil wysta.WY i teatry J.\łClskwy. :Istów •.• 
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Jak będę głosowal 
Co łódzki tramwajarz sqdzi 

o referendum 
Rozmowa z ob. Leśniakiem 

Ob. Franci~zek Leśn{ak, dawny 
sąsi'ad z Napiórkow'Skriego, był wy_· 
raźnie zdziwiony moją spóźnioną wi-

. zytą. p'odsunąl mi i jednak s,z,atrmane-
kim gestem krzesło i zapytał serde­
cznie, crzego sobie życ.zę. 

_ Nigdy pam. nie zgadnie, panie 
Franciszku, 'i z góry przepraszam za 
medyskreoję tłuma.czylarm się 
skwwpliwie - chcialoobym mianowi­
cie wiedzieć, co pan s:ądzi o referen­
dum? 

Pan Leśnia.,k otworzył szerO'ko o. 
ozy zezdum;itmia. 

- Ciekawe, eo pa.ni po moim zda­
niu. Ma pani ohyba swoje wł01s.ne do­
statecznie wyrobione; no, a.le jeśli 
pcmi 'tak na tym zależy, to bardzo 
'[Y1'o~ę· 

Co ykazał . luto y spis lu no ' ci 
łódź ił.!si wiebsza od Warlzawg 

Ukazał się zeszyt specjalny "Wia· 
domości Statystycznych", zawie.rają­
cy tymozasowe wyniki POlwsz,echne­
~o spisu ludnO'ści z 14-go lute,gO' r.b. 
Zawiera on szereg niezwykle inte­
resuhicy,ch informacji dotyC)Zących 
st<:!gunkÓlw ludoośdoWych w. Polsce. 

23:911.172 

km. kw. (pow. gołdapski - 9. pow. 
gierdawski - 6, pow. węgohorski-
6, pow. Pi'sx - 9). Równie mało za­
ludnione były w lutym niektóre "0-
wiaty Pomo.I"za Zachodn1eg,O'. 

Na~gęśdej zamtes,zkałe jest wo,je­
wódzłwo śląsko • dąbrowslkie, gdzie 
na l km. kw. mi,eszka ~73 osoby, po 
nim ~dz;ie woj ew. krako,wskie-
134 OIS'oby na km. kw. Śląsk O:po.lski 
- 126 osób na km. kw. i woiew. kie 
lec'kile - 95 osób na km. kw. Ciasnota w miastach 

Województwo łódzkie znaiduie się Nadał p~e.W'ażna część ludności. 
dopierlo na piątym miejscu z cyfrą bo' prze.ciętn~ 68,6 proc. mieszka na 

Tyle W'YIllosiła ludność Polski w 88 osób na km. kw. wsi, a W miats,tach tylko 31,4 proc. 
dniu 14-tym, lutego. Ponieważ p.o. Naj'bardzi,ei puste' są obsrzary po- Tym niemniej w niektórych mias­
wie,rzchoia naSZego kraju wynosi 0- jezj.e~za Mazl.ll'lskiego, gdzie średnIa tach panuje wybitna ciasnota. Przo· 
becnie 310,112 km kw., pr. zeto średnia gęstoIść wynio:sła w lutym 16 i 191 dule pod tym względem WarslZawa, 
gęstość zaludnIeni'a wyno.si 77 osób' .osób na km. k~.; a W niektórych gdzie na 1 km. kw. mieszka 3.380 
na km. kw. powitatach lIlawet pOiniZ-ej 10 osób na osób. Jest to zrooumiałe, gdyż w 

P Di~1D próbg 

90 proc. miasta leży w gruzach i dla­
.tego też obliczona statystycznie gę­
stość zaludnienia tej ciasnoty nie 
uwydatnia należycie. 

Rzecz charakte.rystyczna, drugim 
z kol'ei gęsto zaludnionym miastem 
jest Wałbrzych 3,309 osób na km. 
kw., a na trzecim miejscu znajduje 
się Lublin, z Hczbą 3.292 osoby na 
km. kw. Znany fakt prZleludnienia 
Lublina znajduje tu sw-ę jaskrawe 
odzwierciedlenie. Pozostałe sietlem 
miejsc zajmują miasta śląskiego okrę 
gu przemysłowegQ. 

Dopiero na jedenasiwm miej!scu 
znaidujemy Łódź. W naszym mieś­
cie na 1 km. kw. wypada 2,343 miesz 
katlców. Jest to znowu wynik nie. 
ścIsły. Nieścisłość powstaje z tego. 
powodu, ż·e do obs.zaru WielkieiŁo· 
dzi włąc.zQ\no duże obszary niezabu­
dowalnic o Ciha,r:akterze rolnkzym. 
Teren m. Łodzi obeimuie dziś 212 

Nieraz z;resztą obgadujemy z kole. 
gami ten' temat i na.ogól niewiele. 
się w poglądach różnimy. My, sta­
rzy, tramwajarze, na pytania re/e­
rerndrum mieliśmy go'totWą odpowiedź 
już wtedy, gdy zrea.lizowanie ich w 
żye.iu państwowym ~vydaw(J;lo się ba'!' 
dzo 'odlegle, a chwilami bezmadziei-

w 16dzkich_ komisjach glosow~niu 
118 i 125 wre proco 

Jeszcze można sprawdzać lisly 

nr n r km. kw., jest więc półtora raza więk 
szy od obszafu WarslZawy. 'który 
wynosi 141 km. kw. Pod względem 
powierzchni Łódź ustępuje obecnie 
tylko POlZn3illiotwi. który ostatnio 
r'ozszerz{),ny zostal z 77 km. kw. na 
226 km. kw. Na sIm tek tego Poznań, 

W budY1n~u SZKolnym przy ul.I dOlI?ilsano. ObecnIe stJ)ra~vdza'nie listczyk, zas'ie,oca - 00. SzósitMewkz, który. jak wia,domo, rówuie~ j,esl 
Gdańslki,ej 29 miesz,cza s'ie, dwk kO-' j~s,t jux !l1k?~?zOl11;e. a b,stv odsyła a członkami ob. oib.: Bere:z'a. Sadow- prze!udni'ony ma, tylko 1,186 osób 

ne. misie obwodoWle glOSOWall:la l<UdOwe-, SJę do Komlsll OkreJt'oweJ. ski. Bie!lJie'cki. Borowski. Śląsiki. Bel- na km. kw. (przy dawnej po wierz-
Gdy w 1920 r. KierniJk domagał go: 118 li 125_ Praca komi~ii poJ'eil!a w tej chwili ka i Roz'Cl11Ibaum.· ni wypadało 3,480 Glsób na km. kw. 

się zn~es~eni~' senatu: jako instytuoji Lok:a;l, i.eSlt nie,co z<l: dasny, w:ię,~lna WYdaw:aniru zaświa·dczeń tym, kt?- I tru listy ~osta'ty już '11z,godJ?l~on.e. - liczba najwyższa w całej Polsce). 
parali~uJąceJ wszelkze korzystne dla na dZ'len 310, cve,rwca Jedna z kQt~lS)'11 rzy. w dll:U 30-,goQcz'~rwc~a bę~ą Slę P,r?=y,~hodza. ]'eszcz'e t,vlko lud~'~e P,o , _ . 
lw:ki pracy pO's,tam.OIWienia, mial nas przenoiiesi'e S'le na I pietro. Brak mlle}- Izna'J~Owa!lll p,oza Ło:dzta. runk'cla po: z.aswtadc~'enIa na WYJazd .. Jakl's oh- Ile mamy mIast? 

ki h . o'e' tr . sca utl1Udn'iatbv bowiem. zacihowame I zorme ,PJo:s'ta. ~'le trz.~ba, ~a.c:howacc~r, zaml.eslz·~a,łv na terenile obv.:0du, .• 
wszyst· c po 'ęw J J ~ onte. po'rządku przy g.f.oSOowamu_ . przy ~}]te.], srodkl {)stmznoscl. wYkl'll-1 al,e przyna'Iezny do olbwodu wOJs'ko- Polska pos.ada 60 miast z ludnoś~ 

S'!!zę, że i. w ~hw~li uobeern~j tak \ WYbm.c. y be,.da stać w "ólgonku" i I czaia~e :noż:liwość ja. kiChśn:ad. UŻYĆ,. ;,,'ego. omsii o skroeś1e:n:ie S!:O z listy: Cią. pOl1a~ 20 tys .. mie'szka~c?w, z te-
m,yslz ogrom,n.a wlększ,osc ludz~ pra- kolejnoP<l)~,clhodzić do ·slto,hka. p.rz:y,. W Jaklm na przy~,tad oellu z;glas'za 1 !:n. _ I go 22 miasta maJą powyzel 50 ,tys. 
'cy, a jeśli niektórzy z nic.h powiedzą i którym c,zlo.nikow1e komi.sii, s,pra wdzą sile do k0l?'i~H p,ewI:en kal.ej!l,rz. pro- Pr~'ca komTIsH .tra.c~ w .tej Clhwm~ na mf,e~zk. •• • ' 
"nie" to tylko naprzekór.;. niewio,. lich t,ożsamośći Ui?raw:n~·eme i do glo- sza~ o zaswladczeme by moc g~OSO- te'l11!O'lle. a'I.e ,,?zUJe sw. ze, toQ "Cl~Z,~ MLast~"! najWIększym lest Łonl 

- ' . .,. S'owal!'J.ta. iNaSlte'P~e kazdy ru'p·raw- walc w By,dgO's~:uczy, a gody dowladu- pr:ued burza'. CzlolukQWI!e komls.]l z ludnosclą 496.861 (w lutym b.r., a 
dfJmo komu zresztą, - naJwtęceJ sa-nivO'11Y. oltrzvma kartke do wypelnte- je się. że s:kreŚ'loil1Y bed3ie zato z list z;b:teraia s'ilv prz:ed wile:lkim dniem, obelcni,e ponad pół miliona). drugIm 
m']#n so. bie.. . nia i ~OiPle:rte .. Funkc.i,a wpisywan:ila lód,~kj.ch. w~c:~[uie s:i~ szybko, J"elZY-, p:ó~by ~,P!awnolśd. j. aklilm będzile dla z k,ollei. ieist Warszawa -,476.538, 

Nie dalej jak wCtZO'r.aj miałem .Q:d'Powl~edzl. na pvtanla. r,e,ie'l'endum g"11:u~ac z zaswladcz'ema? mCih diz'len 30 c:z·e,rwca. (o) I. następnIe idą; I,raków - 299.565, 
chamkterystYCtZną rozmowę z ied., o~lbedzl,e .s'~e na zas'łonllety~m z bo- 'IV obwodz~e 125 wiekszy procent I Poznań - 267,962. Wrocław 

. . " h 8t f ' kow 1IJ!l1mclle. po C:ZYm WYDOr'Ca PO,", uprawnioQnY'Clh do Jtlos'owa'11lia spraw-, 168,466, Bydgosz.cz - 133,8E6, Kato-
nym z .. motfJh znaJlomyc,' eanem: da swoj ::;l,'OS. w ko.p,er,c~e. przlewo'dnw- dzitl' 1.iS:t.y.·a mi.ano'W. ,j,oie. 80.or,o,c. aJom - . -. wice - 128,278, Odańsk _ 117;616, 1!' Z.a,pytal mię' o to samo,. co P~n~ cz~c~mu ko~isii, a tlen w j,ego obec- W ka'żdym o:bwodzie wvzuacz'el!lil 1,. ."JDił(~~ ?abrze 104,206, Chorzów 103,417 
~, n~e wysłuchawszy pralw1e mfJ\]'eJ nOSOl wrzuc: koo,erte do ~r~y_ . byli prz,ez komisie -oropal.Q:atOlrzy, kto-:. ". l Częstochowa 101,480. Prawie 100 
odpowiedzi, zaczął obS'zern,ie wylusz. , Prz.ewodn:'c~a'~yr.n kOI?lSl~ Nr 118 1 ry-ch oibowiazldem bylo oheiść wszy-I R!IJ' wv z5zych .uczelnlacb tys. ludności ma Lublin (98,7i3). 
czać sw,ój punkt widzenia, a między leslt ob. Pllesc'llem~\~sln.. !,ego za~ j<;tki.e rodzlimy i orzY'pominać Q ko- \ lodzkn:h . r _ • .' 

.' ..... '. .' . . stępca.- Ol~., D!'I.1zewskt. c~,łonka~11 ni:e,czrno,śc:i srprawdz'e,TI!!.a ~ist.Nie~'tety.',· . • VI wOJew~dltw~e ludzkIm 
i:nmJ!m~ t to, ~e na pte~w~z~pyta;me ob. ob .. ~all:nskl. Jacko,?-,skl., K'L1la:lpropa,ga.torzy ci nao.}:Col nre wywląza,I! i Prezydent KraJoweJ Rady Naro-
odpoune o~o'l.V14zlcow(): ,;nte. w,a, R·udn~l,ckl, Rutkow;;kl, PiaseckI, sieze s'wy,c:h obowiazków. Jeszcze' dowej m!anował dnia 1.5.1946 r.: Poza Łodzią,. w "worewództwie 
. Wybuchnąłem .śmiechem --,; "B6; I Kurz,awa 1 Je,rzvkoO·wskl. .... Vof .. czasi,e ostatI!ich. dni spraw~zani:anaUniwersytecie w Łodzi _ d-ra łó~zkim z~ajduią :ię t~łko cl.tery 
się Boga, 'chłopie, ty si€l chyba gwa,.l- Poo~at~owo n.a pl"z.ewodnlczą,cego I hst ~~~rzato slle,ze kto~ tra~Iif d? Feliksa . Przesmyckiego profesorem ".'!ększe, ml'asta: Plotrkow - 40,229 
t t era s:z ku ·esz skoro ci p:zewlldzl~anv był kto, mny; a!I'e, ~,~,o,b-I J<:0tn1l'S]ll pr~z~adkowo. m~ wl,ed~,ą,~ ,zwycżaj:hym bakteriologii na Wy- mH~SiZkal1ców; Pabiani.ce· 36,97l. To-
em na sena o y J .'. mk t.ell1 mep()~az~ł $ole na k01TI1'SJl od 1,:1:1C Q t.~rmlrme spra:wdz,ama. I?,owod, I dziale Lekarskim U. Ł,.dra Jerze o maszów Maz. -' 30.287 i Zgierz. 

tak ten senat na sercu lezy. momentu prZYl7c'la, lJ?andatu. PodlJb- z,e na'l'ezy czy tac ,g:a~.etv_ Ąk~Ja ,PTO-IRutkowskiego profesorem z'WYcza1- Ogółem w województwie łÓdzkim 
- Eee, to mie Q to ohodzi - o'd. ue po~tę1?owame sWladoczy o braku I pa.Q:~ndo'Wa, o~ ktorel, Y" ~'U'ZeJ mIerz,e I nym chirurgii II na' Wydziale Lekar zami,eszkuje 1,773,232 ludności (bez 

plOwiedzriał niec.o niepewnie. - Nie. wyrob]ema s'p,o,l,ecznei~o. , zaleza1ta. orawvd,łowosc hst ~yhor- 'skim U. L., dra Mariana Stefanow- ludności m. Łodzi). Mimo przemy. 
mi po senacie i w ogóle guzik mię tot Sp'rawdzaia~v:ch. lis~y w ~ komisil ~zy,~h. ~l,e byl~, p:r~a,dzona w doslta-lsk~egoO profesorem nadzwyczajnym słowe,go ~h~raideru oko,lic Łod~j, 

. . , , 118 było. ffimeJWl'e'C'el 50-~5 proc.. ,e'CZ,l1YC rozm,ara.. I chIrurgu I na Wydziale Lekarskim I Iudnosć mIejska stanowi l'a]edw!e 
w,szystko o'bc~o~~, ale. W1~ztSZ. zle W wY11!iku s:urawdzani:a 2 osoby zo- Wra,eai,ac do k:01]Ji~sH Nr 125. to U. L" dra Eugeniusza Wilczkowskie 120'5 proc. wyżej podanej liczby. 
8~ę .u nas. d~~,eJe. Zatr~b!/'a S7,ę. n.zetę- stal.Y skreślone z listy. a oko,lo 20 - prz·ewodmcza'cvm lej ]ręsi: ob. pawIa-., et{. pr?~esorem nadzwyczajnym psy- Wsi~ woj. łódzkj,e~o zaludnione są 
go, a te papterosy tak ze drogze... ET - &ii&J:l!'<i:tMl.llSiJ!&IbI$iil XL ~1łImlt~ I chIatru na Wydziale Lekarskim UŁ' bardzo gęsto.. to tez w czterech po-

- To ty uważas,z, że jak się uStta.:. chodu, SaJm roiumiesz, CiO tu jest do znałam ze skruchą, w jakim celu I na Politechnice w Łodzi _ dr~ I wiatach mte.szkapo:nad 100 os1b l}a 
'YIlowi senat, to w'szystkie klop,oty niechcenia?· Ale tej heay z senatem, w8zczęlam z nim dyskusję. Wbr.ew I Stanisława Kicl;basińskiego profeso- km. kw., w lun~.ch zaś, 80 :- 90 osob 
jakby ręką odjął? to w og6le dobrze nie pojmuję i la.t- jednak moim obawom, pan Leś,ntak li re~ n~dzwyczaJnym technologii che !!la lmt •• kw. Wt ll'kzszKą g.kęstosćk.za.IURdnle 
'. .. 'l····· " A· l - . , mlczneJ specjalnej I na Wydziale J. WSI ma y, o ra OWS Ie. 1 ze-- Ależ nie .rQ'ZUmWBZ, - O'ourzy w'teJ m1. będzw p,owiedzeć: "n~e". w:ca e nw poezul mę do ITCtw/,ę t Y tym Ch . _ . szowskie • 

• ' . . • • .., , 1__" p .. ł d ' . • • t I emlCznym PL, mz. Aleksandra W • 
St!.ę ,Stefan -:- ~USi'/lm~ przec'tez JakosI o<pon~ac m~szę n:unt/,ecznn.e. rzeczez ma. ym ~o stęrpem z :noJeJ. s r()~y.. I Uk~asińskiego profesorem nadzwy- I • • POIszcze_golnych po~Iatach wo-
z,aoponowac. NIe mozna .na wszystko '1 to nteslycha.ne, zebym za paczkę -;- Nte wstydzę szę mowh 1'1 zeka- I cza]nym turbin parowo ych na Wy- i !ewód~t.wa łO. d~klego SPl.S wy.k~zał 
m6wić: tak. . "Wolnościu płacił swoją całodzienną nań, proszę pani. Nie wyo orażarn I dziale Mechanicznym PL. następuJące. lIczby mieszkaaco,,:: 

d b I' I' ł'· ł ' b' b l' k " P d t· K' .. d pow. BrzezlU\7 - 120)026' POW Kon. 

godzileJn.zirytowanego moimi kpin-o nami w,olne~o ry~u. ~ ,pracy rąk, mógł mieć inne; a je_,doweJ. n:lanował .dma 22.5 .. 19.46 r·:lpow. Łask ~ i4~,~;i, p~;~ Łęc~yc~' 
No, już aoorze, orze, - la~ pensJ!}. zaczą . mz g owę 8Uszyc ce. so te a y CeZ owte , utrzymuJący szę I re.zey ,en raJo~eJ Ra y Naro .. skie .125 4~4' K t -:98165. 

kami .k, o.legę . -. ale. dlaozego u.czePi_ ,- żarty zatrtamt, 'JYf'o.'SZIJ pani, ale sh na.sza rozmowa może się pani na I na umw. e:Sytecl.e w.ŁodzI - dra - 112,125; pow. LOW.icZ - 107,401; 
leś sil> wlaśntie senatu? .. takioh jak on niemądrych i kr6tkiow coś przydać _ pl7'oszę bardzo. . I Zenona. or:łObwlskleglo.. Pkrl~feSOtrelm I pow. Łódź .,-- 90,195: pow. Opoczn()i 

, .', ,.'-. . -, .. ... . . . zwyczaJnym a neo ogn, Ima ° o-I. 128 "'67' P' ,t k' 193 844. 
- Przecież nie mog!} .n:ap~.sać, Ż .IlJ)zroo/zmyeh Jest w~ęceJ t nzech pant Fodzu;kowalam więo' tylko serde- gii i fizjoterapii na Wydziale Lekar- ( 't ,;) ,pow. p!O r ?W - ')' 

• " '. l '.. 'l' k t 8 k d dl l j ,.,... 6 b' k' m.." d Wł d' , w ym mIasto lOołrkow -40229 ; Jestem n'/,e<zadowolony z parce aOJt pomys i, :Ja a ? ,z o ~ .0" .uu.~ c,~~,e uprzeJmemu rO'mn wcy, o re. s lm !, r~ ° zlmI~rza Wilhel- POW. RadJo.msl\o _ 174,522: 'pow. 
lU. b z upaństwowienia fabryk, bo I praCtUjąceg,o, wymknąć I

moze, :Jeslt s'/.ę CUJąc. ?Ul pożegnanie wiernie i bez ma Sowlllskleg~ SzenwlCa. p,rofeso: Ra, wa - 92.191; pow •. ·. Sieradz 
bym .się sam pl7'zed sobą za takie ich w porę me przekcna. perzesady oątworzy6 naszą roimowę. gr~nmeknladg~~ycza~~ymd . lPołozmctw~ l 140,022: pow. Skierniewice 69,377; 

. d' ., l o o 11 na vvy ZIa e Lekarskim W· I' 176 "2" kłamstwo wstydził. A już co do Za-l Ośmieloma o<statmm z anzem, przy H-a. lu. Ł. (W) pOw. 'lę un - ,~ ~. 

SIODOlla przy pomocy homulca zahamowuł 
Krupki do p. Kłoci 

Jociq, 
....;.-------_ ......... _---

-
Dr; Grotnik mknie pociąg. 

. Pan Krupka z niewiastą 
Stonogi (miss Kłocią) 

wjjeżdża za miasto. 

Stonoga też właśnie 
w ten sam wsiadł dziś pociąg 
Ujrzawszy ich - wrzaśnie: 

Co? Krupk(1, z m~ Kloc~? 

II 

Rzekł mściwie: ach. dranie, 
kochanko z kochankiem! 
W net pociąg ten stanie -
przerw~ wam sielanh;! 

Postępek ów 'w skutkach 

na parce się skrupił, I 
bo poszedł pan Krupka 
wraz z Kłocią - do ciuJry. 
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Zaczęło się właścIwie z tego pc" Pow~edz sam, kiedy żyło się lepiej: drę i śpię, niby suseł. Albo wlezę na - Nudno w/ tym paninym mieście cznego życia miejskiego. Daremnie. 
wodu,że była piękna, słoocczna po- dawniej czy - teraz?' furę. Wielka mi rzecz - domy! i tyle.... Sło.wa jej odrzucano niby piłkę. 
gooa. Marek. czternastoletni wielbi~ Marek po,dn:iÓ'sł się z ławki z roz- - Ale wszak n:ema eIektryczno- Nauczycielka spojrz,ała z roopaczą zręcznie i sprężyście. Kultura rozpę-
ciel p~ieści o Indianach, west- prom;enioną twarzą. ści, ciemno, strach... na rozwydrzonych, uczniów: kała się na,iwyraznIeJ, oblegana 
chnął, s,pojrzał ha grom8ldę głów - Wtedy - oświadczył stanow- Jurek Majewski spojrzał pohłażli- - źli z was chło'pcy ... Po prostu przez kolorowych' In,dian, ogniska. 
pochylonych nad zadaniem szkol- czo - było 'lepiej. wie na nauczycielkę. nie wypadło wam nigdy być Y" lesie pantery i baohaby~ 
nym - i odłożył pióro. Ruch ten, - Co? Ależ pomyśl, głuptasie: - Ciemno.? - rzekł .z ironią - wśród Indian., ot co. Ale mniejsza Raptem znękanej nauczycielce 
nie uszedł uwagi czujnej nauczyciel- przedtem było źle, brak wszelkich a oJ czegO' ognisko? Drzewa dosyć z tym. 'Więc, powiedzmy, zgoda - przyszło na myśl, ie w klasie są 
ki. -w-ygóJ, zwierz i dzikusy, a teraz do~ - pal ile ci się podoba. Aw dzieil lubicie Indian. .NIe chyha lubicie dz.iewezynki .. 

- CzegO' nie piszesz? - 'Spytała my, tramwaje, kina. Więc kiedy by- i tak widho. bardziej chleb, masłO' i ciastka, a te- - Ot rzekła chłodno do chłopców 
- Skończyłeś? ło lepiej? - A jak raptem podkradnie ci się go dawniej nie było. - dzikusy widać jesteście, bo p Odo-

Chłopiec pokręcił przecząco gło- - Wtedy, pro,szę pani. dziki zwierz? Ciastka? Na twarzach chłopców bają wam się pO' prostu dzikie za-
WI!. - Ach, mOJ Boże, co za upar- - Wielka rzecź. A od czego war- dało się zauważyć. wahanie, ale wnet bawy, strzelanina i zwario,wane fi-

- Nie ... Nie mogę pisać ... Tam - ciuch. Dybek, ty mi powiedz, kiedy tO'wnik z gwintówką? wątpliwości rozproszył Marek. 'gle. Ale dz;ewczynki są napewho in-
pokazał ta okno - 'słońce i zieleń, było lepiej: przedtem czy teraz? - No, a jak po-dejdą Indianie, - Cóż, ciastek faktycznie nie by- nego zdania. Prawda,Kasleńko? 
a tu siedź człowieku, ucz się. Pro- Dybek spojrzał spo,dełba na nau- cap twojego wartO'wnika i - na cie- ło, ale za to - banany, daktyle. Te- Kasieńka była naj młodszą w kIa-
szę pani .. , ' czyciel~ę i rzekł ponuro: bie .. , go palIli n~e liczy? I wcale nie trze- sie. Wstała. poprawiła warkoczyk, 

- Co takiego? - Najprzód byłO' lepiej... -:- Eh,·z Indianami m~wa zawrzeć ba tego kupować. Jedz. ile ci się PO'~ lecz nic nie "odpowiad,ała. 
- W gruncie rzeczy - pO' co też - Zwariowałeś? Przede wszyst- przymi.erze. Są łagodne plemi.on.a ... doba. A drzewo chlebowe, sama pa- - No? - spytała słodko nauczy-

my się uczymy? Czy to naprawdę- kim nie najprzód, ale na.przód, a po~ .-:. Deławarów ~. wtrącił znawca ni mówiła. było. I trzcina cukrowa.ciolka. Jak myślisz, Kasiu: dawniej 
potrzebne? . wtóre ~ nie masz racji. Zaćmienie Indian, Marek. - Bardzo lubią bia- Zabijam sobie zresztą bizona wę- - lepiej, czy teraz? _ 
Nauczycielka·uś.~echnęła się i po jakieś padło .. ci naglowę? l domy, le skóry.' d~~ mięsoi:iYję.· . • .. - Dawniej··~.odpO'Wiedziala roz-

deszłado Marka. macie teraz i/elektryczno~ć... Zas:tumiało raptem wśródchłop~·";":" Są też irzeczółki 4-dó,dałpo~ kosznie Kasia. . 
_ Dziwak z ciebie, dalibóg. Jak - A na' co domy? - z.apytał cy~ ców. / nury Dybek.,- Zagnij szpilkę i łap, Pani aź się sch~yclła z,a głowę· 

to Po co? Żeby być mądrym, wy- nicznie grubyOIeś Sielawka. - A w mieście wpadł niedawno ile dusza zapragnie... - Bój się Boga. dzieckol Dlacże-
kształ,cooym, żeby zdawać 'Bobie spra - J akto na. co? A gdzieżby się I jeden pod tra~waj... . . I Pani si~ w~raźnie zd .. enerwmva~a: go '? 
wę z tego, co nas otacza ... " spało? - A druglego 'wmda zatłukła ... Zacz'ęła bIegac od łaWkI do ławki l - Były bizonki -:- ~iąg:nęła dziew 

_ A gdyby się - nie uczyć? - A przy ognisku. Głowa w koł-I N aści miasto L. . lopisywać wszystkie rozkos~ bezpiet czynka - takie milutkie z różową 
_ No, to nie będzie żadnej kultu- .... " mo'rdką· Wzięłabym je na r,ękę i ca-

ry... łowała po mo'rd~ .. :, 

- KHultury
ak
? bA to co takieąo. ~ . • .- le' I .- III. 1.- M~auc~ycłielbka dusia~ła na 'l·krześCIe. 

'_' m, j y ci tu pOWleuZlec. . .. tnę mla a arzo meszczęs IWą. o 
Najlepiej wyjaśnię r:i na pniykładzie. . tu gadać - zhierało ~ię jej na płacz. 
Gdyby ktoś z was był w Nowym . Nie obroniła kultury i tylę. Kiedy 
Jorku ujrzałby olbrzymie wielopię- - Utrapienie z tym chłopakiem: bo chce żebyś śpiewał w szkolnym nie tylko na~czyciel,ale i szereg! siedziała zmartwiona i zirytowana,_ 
trowe domy, setki mknących tram- ciągle UJ-yje i wyje! Co z tego mu, chórze, ale od szkolnego chóru do znawców, któryc~ do SUJ-ego utalen- dO' katedry pO'dszedł, Marek. 
waj ów, elektryczność, dźwigi. a to przyjdzie w życiu? Zostanie na pcw La Scali daleka droga.. . . . towanego ucznia óW nauczyciel spro· Obrzuciła go smutnym s.p~jizę-
wszystko -:- dzięki kulturze. Dzięki no jakimś lazza,rone którego rodzice - Tak, tak - dodawał ojciec- wadził. niem. 
temu, że się zjawili wykształceni lu-' będą musieli się wstydzić. gtos masz mOże i niebrzydki ostatecz Zdając sobie sprawę, że sam pięk- - C~ego chcesz, ty ... Delawarze? 

"d:zie. A czy wiecie _ ile lat liczy Tak mówiła o swym synku, Enri- m:e, ale to u"śród nas, Włochów, nic ny głos to nie ,wszystlw, wziął się Marek "spuścił oczy, lecz po chwili 
sobie to miasto? Nie więcej niż pół- co, zatroskana matka. Ojciec nie po- nadzwyczajnego. Enrico do pracy i tak swój głos ',po- odparł "po męsku",: 
tora setki! dzieZał jej zmartwień: A właśnie warunki głosowe Enri- stawił". że został na,jsłynniejszym - Niech się pani nie martwi. My 

_ A co było przed,tem? _ odez~ - Cóż ty chcesz od niego? Śpiew ca były nawet jak na Włocha TULd- tenorem na świecie. tak naumyślnie ... 
wał się raptem kolega Marka. rudy i muzyka to nasza narodowa .,wa- zwyczaine. Vświadomił to chłopcu J. J. .. - Co naumyślnie? 
Antek. da", Nic na to, nie poradzisz. Zresztą - No, my przecież dobrze wiemy. 

_ Przedtem? A właśnie pO'l'Ów~ cóż w trn,l złego, ż~ sobż:e ~nrico tra· ' , Ze teraz lepiej i wygodniej. Domy, 
najcie, co, byłO' przedtem: przedtem chę POSpl€Wa. !d0ze dZLękr temu my- O d Re. ,d n k" Je i I tramwaje, kina i tak dalej. 
był las dziewiczy. obrośnięty liana- szy z domu uCle~ną? . " "" - Więc dlaczego mówiłeś ina-
mi. W lesie włóczył się wszelki Prawdopodo?nle m,!szy, ,o tle na- 1) W następnym numerze zamieś- rów i wydawcóW o ruldsyłanie czej? ... ch' ł .'. kI 
zwierz: pantery,. wilki, a za lasem wet byłr w ~neszkamu I?a~stwa Ca-. '. .' .. nowoukazujących się k . . Je dl - Bo mI Się me CIa OpIsaC .a-
. ł . d 'k' . eł . l ruso, me uc~ekły TUL dzw~ęk głosu clmy odpow~edzr na ltsty dZLecl. Sląze ., a sówki i dlatego zagadaliśmy panią," 
Ciągnę y Się Zł le stepy, p . ne Je e- ł d 'l' B ' dzieci i młodzieży. , 
ni, bizonów. dzikich koni. Prócz te- "!' o e~,o .c Ł opc~. o. tylkow~,dług 2) Redaktor "Dzienniczka" przyj- . żeby czas przes,zedł. Taka piękna pO"" 

go w lasa,ch . stepach m.ieszkali In- zrzędlzweJ matkl Enrlco "wył : w . , . kO. d d, 15 14 1 goda. Człow:iek by poszedł się ką-
,1 ,,' ł' ,. ł mUJe we wlOr lOgO Z. - • l 

dianie, groźniej-si od dzikich z,wie- g~uncle rzeczy splewa l to splewa . t k pać i opa ać ... 
rząt: zabijali siebie wzajem i bia- pz,ęknie. . . 3) Dzieci, k!óre nie odebrały jesz- W eso. Y ·ącik - Tak tak p~osz.ę n ani - z:a~ 
łych i zdzierali skalpy. Otóż porów- Nr:~czyc~el w szkole" słysząc ch!op cze nagrod za u.two~y nadesła~ wtórował; dzi~d. - Chcielibyśmy 
najcie co lepsze: dzikie. knieje, peł- ca spwumJącego w chorze zauwazył: na konkurs ..I-?ZLer:nlczka" prosI- - Wyobraź sobie, spadłem nie- się kąpać. ' 
ne zwierza i Indian czy też -sze~ . - Ho, ho, piękną przyszłość ma my o zgłaszameszę w lokalu Re- dawn~ Z drabiny, mającej co na,- Pani uśmiechnęła się. 
rok;e ulice, tramwaJ~e, drapacze nie- chłopak przed sobą.' Tylko - musi dakcji - Piotrkowska 96 /II pię-. mniej 5 mk. wysokości i nic sobie Ch· . . k '? P .. ba, elektryczność? się uczyć i głos szkolić. tro. - cec.Je SIę .. ąpac. rzeClez 

Nauczycielka, powiedziawszy to, Kiedy chłopiec zakomunikował rO- 4) Na liczne prośby Czytelników 
nie zrobiłem. nie ma rzeki w naszym mieście. 

ogarnęła wzrokiem swoją czeredkę. dzicom opinię nauczyciela, wyśmieli "Dzienniczek" wprowadza już w To niemOiIiwe! ••• 
_ Otóż widzicie dziatki... I po- go oboje: najbliższych numerach dzial p.t.: Al .•. t k 

" N ' C d'" '!J" - ez a... Spadłem zaraz z wiedzc'e sami: co jest lepsze - kul - ie zwracaj na to, synku,uwagi. .' o Zl,eCl powmny przeczy tac. 
tura czy też taki żywot? No, Marku? Pa,n nauczyciel iest bardzo łaskaw, W związku z tym prosimy auto-l pierwszego szczebla. 

- A kultura od czego? - obu· 
rzył się Marek. -'- Jest przecież ślicz 
ny baśen pły'\ . .'cki. ' 
(przeTobila z rosyjskiego - Jot-Jot) 
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'Kromka chleha·) 
Smaczną kromkę chleba 

Mały Stasio jadł. 

A towarzysz' Mruczek 

Przed chłopczykiem su,uU. 

Taki świeży chlebek -

Chciałby zjeść i Mruk; 

Może Staś mu rzuci 

Choć kąsek na próg. 

Kromkę Staś przełamał 

Pół pieskowi dał -

Bo serduszko dobre 

Mały Stasio min!. 

DZIENNIK ł.ODZ"t . -

o , 

O lilwiu śpiochu listonoszu 
Czy słyszeliście kiedy powiedze- Przyśniło mu się. że biegnie przez się ku zachodowi. 

nie "powolny jak żółw"? Czy wio pustynię dalej. Widział siebie, jak Dobiegł na czas i z dumną miną 
dzieliście kiedykolwiek żywego żół- dociera do brzegu morza. zobaczył podał kopertę swemu panu. Duch 
wia? Jeśli nie - macie do tego o· kuzyna swego władcy. Zdawało IDU pustyni rzucił okiem na list poczer­
kazję : wybierzcie się ,rylko do ZOO, się, że oddał mu list. Duch morza wieniał. jak najbardziej czerwone 
a zobaczycie to bardzo dziwne stwo- przeczytał go, potem, napisawszy jabłko i krzyknął: ' 
rzenie. Być może nie będziecie mie-odpow~edź, kazał mu biec z powro- - Ach ty oszuście, Jęniu, śpio­
li tego dnia szczęścia i nie ujrzycie tern. Żółw - ciągle we śnie - po- chu! To tak wykonałeś moje pole­
nic innego poza ciemną, wypukłą pędził. Gdy już 9ył blisko celu zo- cenie?! 
skorupą, osłaniającą ciało żółwia, baczył oazę, gdzie wśród palm try- Wyciągnął rę~ę, szepcąc jakieś 
ale jest również. możliwe, że spod skało źródełko czystej, kryształowej groźne zaklęcie. I oto nagle żółw po 
skorupy tej wysunie się niewielka wody . Po~tanowił wypić parę łyków, I czuł, że jego tylne nogi .ku~czą się, 
główka i cztery łapy, które powoli, albowiem był bardzo zmęczony. maleją, a i on sam robi Się coraz 
bardzo powoli poruszając się, poka­
żą wam jak wygląda "żółwi krok". 

Ten żółw jednakże. którego widzi­
. cie na obrazku niewiele wspólnego 
miał ze swoim krewniakiem z ogro­
du zoologicznego. Przede wszystkim 

*) Wierszyk nadesłany przez 10- żył bardzo już da'wno temu, gdy na 
letnią Joasię Arcimowicz z Lodżi. świecie żyli czarod:zieje, czarownicy, 

duohy m6rz, lasów i pustyń. 

Bociany*) 
Bocial..y leciały 

Z dalekiego krajl), 

Gdzie· zimna nie znały, 

Gdzie żyły jak w raju. 

Jednak te bociany 

~o Polski wróciły, 

Bo to kraj kochany, 

. Za kt6rym ~ęskniły. 

Po drugie - liył nie w żadnym o­
grodzie~ lecz pośród pia'Sków Afryki 
pod palącymi promieniami, nisko 
nad ziemią zawieszonego słońca. Po 
~rzecie - był o wiele większy, a no-
gi, zwłaszcza tylne, miał tak długie, 
iż mógł biegać ~ybko. jak najszyb-
8Zy koń wyścigowy, W jednym tyl-
ko podobny był do naszego znajo­
mego żółwia z ZOO ~ lubił spać. 
Po kilka razy dziennie, zwijał się, 
jak tylko mógł naj wygodniej - pod 
swym puklerzem i zapadał w drzem 
kę, trwającą nieraz parę godzin. 

Pewnego dnia nas.zego śpioch,a­
~zybkobiegacza zawołał do siebie po 
tężny czarownik. władca pustyni i I 
powiedział: Położył się więc nad brzegiem i mniejszy, mniejszy, mniejszy ... Pró-
:- ~łuch~j r:mi,e uważnie, i za~a- zac2ął pić. bował krzyknąć, lecz z przerażenia 

~) Wierszyk nadesłany przez 7-1et- m1ętaJ, COC) mOWlę· Oto wez ten hst W tej chwili _ obudził się. Sen nie mógł wydobyć innego głosu po 
niego Witolda Nastana z Łodzi. -: przy tych słowach pod~ł m~ za- i jednakże był tak wyraźny, że nasz za cieniutkim piskiem. 

Głosowanie 
Wierszyk nadesłany przez 

letnd'e.~o I.i!na si,a Walczaka 
Łodzi. 

Szkoda, że jesłełmy 'mali 

l sa mało mamy lat, 

50 tei byśmy głosowali 

PIe?zę.towaną kop~rtęc- :,n~JPrę-1 żółw ,wierzył d,ale j, iż tak Właśnie, A czaroW,nik usiadł na chmurze z 
~zeJ, lak tylko. mozesz, ~mes Ją mo było naprawdę. List leżał obok nie- piasku i poleciał jako wicher przez 
Jemu kduzynow.l> dUdChOWI I?orza. Jest go na trawie, a .on sądził, że jest to pustynię ku morzu. zostawiając ma-

j to bar zo wazna la mDle sprawa d . d' 'd h ' U' l . Ił' 'l""ł' t k; , 9- , • , .• , ł".o pOWIe z uc a morz. Ją go WIęC ego, meszczęs,lwego zo Wla a .m,: 
z dl~te~o pOSPlebsz, SIę I.zalllm s once między wargi i popędził do ducha jakiego teraz możecie zobaczyć W"O"I 

l'.aJdzle masz yc u mme z powrotem . A l" ł' kł' ł d . l' , T • . d' d k T lk '- pustym. w asme s .once s ama Q I gr.o ZH~ Z.oO ogIcznym. om. z .odpOWIe Zlą o uzyna. y o pa-
miętaj -- tym ·razem nie wolno ci 
nigdzie po, drodze. zasnąć. Gdybyś 
zasnął i nie przybIegł na CZas--cze­
ka cię sroga kara. 

Bal 
Dziś łrzyrazy~ tak - tak - tak! 

żółw wziął list skłonił się nisko 
czarodziejowi i pognał jak strzała 
w kierunku morza. Ledwie jednak 
przebiegł parę kiJ ometrów (a doko-

Co tam tak wesoło muzyka przygrywa? 
To w ogrodzie urządziły sobie bal ••••••• 
Trochę podsłarzałatańczy kalarepka, 

REBUS nał tego w niecały kwadrans) - zo­
baczył oaz,ę. gdzie wśród palm try­
skało źródełko czystej, kryształowej 
wody. Pomyślał więc: 

- Wypiję sobie na ten upał kilka 
łyków, a potem pobiegnę dalej. Wo­
da otrzeźwi mnie -i doda sil do dal­
szej drogi; 

Rozwiązanie rebusu Pol~żył się ~~c Il;ad ~rzegiem źró 
. dełka l zaczął pIC. PIł. pIł coraz wol-

I 'Do!lrzednieQo DUmerU niej, aż nagle, niewi~domo właści-
Wróbelki. wie w jaki sposób -. zdrzemnął się· 

Za nią lekko sunie w tany zawsze hoża ••••.• 
Ten wysmukły groszek chce tańczyć z mak6wk4, 
Ale ona tańczyć nie chce, bo' potrząsa •••••• 
A ogórek gruby w zielonym mundurze, 
Wziął do tańca rzodkieweczkę czerwoną, tak 
Fasolę do tańca proSzą kalafiory, 
Z marchewkami zaś hasają piękne .••••••• 
Tańczy bób z kapustą, a burak z pietruszką, 
A za nimi brukiew spieszy, stąpa drobną ••.•• 
Kogut gra na skrzypkach i gąska przygry:Wa: 
Taki to bal urządziły sobie raz ••••••• 
Czy tak było, czy inaczeJ, może ktoś nie wierzy; 
Mniejsza o to, lecz odgadnij wszystko, jak ••.••• 

M. CHEł.MOŃSKA. 

Str. S 

PrzygoDY Marka 

1. Marek mial raz wielką chętkę 

Złowić rybkę na swą wędkę. 

,z. Kluta w wodę więc robaczka, 

Aż tu nagle płynie kaczka. 

3. Kac&ka w wodę daje nurka 

I połyka kawał sznurka. 

4. ~amfast ryhki Marekzlapał 

Wędką domowego ptaka. 
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kach szkolnych cZ:!!!w\Op~!~Q~~~ł~~ię ~!~!~z:ó~ m~~!~ta 
T ,widzów 
, uruJej piłkarski szkół średnich, f de zerwać z .. llrimadoonami" piłkar- boksie i le·kkoatletyce. lecz w pil'kar- / 

ktory trwał przez cztery tygodnie i, I skil11i i ODrzeć skład Łodzi na zawod- stwie potrzebne sa koniecznie buty. Wczoraj w Ame.ryce odbyło się l Zahrzmi.ał gong. Bokserzy starli 
poza zawodnikami z~romadził na trY-1 u.lkach w· tym mieście wychowanycn Czyżby kluby sportowe. które zbie-
?unaclt cała: niemal n;<łodzit9żł.?~zi- młodych, pe~nych werwy, tempera~ raja' obecnie grube tysiace za bilety dawno oczekiwane spotkanie o II się z,e sobą. Mijają rundy. I zno-
~ost~ł .zakOnC~?!lv. Pierwsze mI~!SCe, melltu. i poświęcenia dla barw klubu weiścia na zawody nie mogły przyjść mistrzostwo świata w wadze cięż- wóź gong. Ósma runda. Billy 
la~ lUZ POdaJilSmy zdobyła Panstw. CZy mHulta. z pomo,ca biednym spolotowcom szkół kiej. Na ringu spotkali się ·dwaj eonn "nadziewa się" na cios Loui-
Szr.:o?~ Przem.-Tecl.m; •• •• Reprezentacja ł.Qdzi nigdy nie bę vrowin'cionalnych Łodzi? rywale: biały Billy eonu i czarny sa, pada na deski, by więcej nie 

DZls chcemy omOWlC obszermel dzie dobrze grała jeśli kapitan związ I T ., ł·k ' At obu finalistów. Zaczniimy nad «im I k . ' ·d . d < •• k"ik urmCJ zos.ta za onczony... e "homba~dier" joe Louis. powsta,ć. Wygrywa czarny Joe 
D : ' . " ., . ,owy me wprowa ZI o mc] l U, chłopcy rwa SIę .do gry Czy me lesł . 

uczymmslueg;o. młodszych zawodników. którzy mo- to lepsze od gry W k~rty lub picia 5ipotkarli się już po r·az drugi. W przez k.o. w 8 rundzie. 
~usill!Y przyznać,. ,że wysoka p?- ż~ t7raz ok~ża się ~łabsi •. niż zastą- wódki? Dlatego uważam"y, że zor .. / pierwszym spotka,niu zwyciężył Zwolennicy Louisa szaleJ'ą z ra-

razka glmn. Ducz:rmmskler.:o wyMme tn~n! ~rzez n<c~l kole(I~Y: lecz ~ ?rzy- ganizowanie w okresie wa'kacyjnym Louis. Było to w roku 1941. Po 
nas zasKoczyła. Po zespole tym spo- SZłOS. Ci bęcla mewatphwle lepSI l po- drugieO'o turnl'~l'u na ,,'zo'r m··l- t . . l t h B'II C dości Czarny - znów królem 
d". l" l' N' . t '0' • ~ v I P'lęCIU a' a,c II I Y onn zapra- . 
Zl~wadsmy epszeJ gry. lestety, zy eczm ... lSł. strzostw - przyniósłby młodzeży . . . . • . 

m!?dzi . i ~łabsi f}zycznie' "d~lCZY- . Z łe?szY,~h Pit.k~~ZY .. S~koły Tech- tylko korzyść. Warto o tym pom~-I gnął rewanżu. Chciał rozwiać le- ,.rmgu. MeczowI przyglądało SU~ 
mmszczac~ zagrah, Jeden z nalsłah-/ mcz~ej mozna wyim~U1c l~szcl,e K~e- śleć. Wł. La. ~endę o sławie czalrnego boksera. ponad 500.000 widzów. 
szych sWOIch meczowo W cał\ej dru- p<ll)klegO, RakoWleckIe~o l StolecklC­
żynie nie widzieliśmy akcH prze.pro- go. Naisłabszy bYł obrońca Łukasik. 
wadzonei z myśla. Zawodnicy, nie- Silnie fizycznie. lecz bezradny w po­

·W! 

dokładnie podając. zmuszali sie do iedynkach .. 
n!elpotrzebnej bLeganiny. aby ponow- W sumie P. S. T..echn.-Przem. wy· 
me odebrać piłkę przeciwnikowi. W padła dobrze i na tytuł mistrza tur .. 
zespole Dokonanym nie mogliśmy nieju zasłużyła w zupełności. 

idze gniecie - zz ygrywa 3:2 
tym ~azem zauważyć ani iedn(2,go za- JeśH mówimy już o turnieju pił-
wodmka zas!ugUhlCeJ;1;O na specla!ne karskim szkół średnich Łodzii, to trze.. Mecz piłkarski z cyklu rozgrywek l Końcowy wynik tych zawodów l nie .powdl11ien kierować sie nastrojem 
~yróżł!-ieni,e. . Może ieden Solty- ba podkre~ić fakt. że .w pierwszych o mistrzostwo okręgu łódzkiego, jaki nie był dla nas specjalna niespodzian- widowni i... uczuciem. Przepisy grY 
slewsk. ~ył. nieCO lep~zy. od inny~l1. mec::ach zawodni,cy niektórych szkół został rozel'!.:rany między RTS (Wi- ką. Zaskoczył nas iednak przebiteg w piłkę sa wyraźne i rtiezmienne• 
Zbyteczme Jednak zmlemał POZYClę, grah w zwykłych, l'!.:urnowych pan- dzew) a ZZK zakończył się zwycię- meczu. Drużyna Widzewa prżez Przy ocenie sedziowania nLebraliś~ 
chcąc w ten sposób ratować dmży- tonach gimnastycznych. Strój to _ stwem kolei~rzy .w. stosunku 3:2 większa cześć me'CiZU przebywała na my nigdy pod uwa~ę drobnych prze-
nę od większej przegranej. Młodzi dobry w ten~sie. grach sportowych, i (2 :0). polu ZZK i nie umilała uwidoczl;tiĆ oczeń, arhitra. Jeśli iednak sędzia 
piłkam~ powinni pamiętać, że Zmi~l1Y . .bramkowo swej p·rzewa~i. dyktuje rzut kamy. iak to miałO' 
w składzie dokonuje się tylko w wy- ' . D1a.c:zego tak sie stało? mieis~e przy stauie. ~:~ dla ZZK i 
padkach konie·cznych H ' k K8 1 . k f ł" tKS Przc<!.e wszystkiem dlatego, że przecilw.ZZK - to lU~ l!lna spraw~. 
Miła l!iesPodzia~~ę' sprawi!a. Szko- I enrU " IlmCZO" wyco a SI" z -u nadzwyczaj ambitna i szybka druży- Strz:lam,e k~r~el'!.:? zmlem r~dykalU1e 

ła techmczna _ mIstrz tumIelu. Po- l "t: na Widzewa nie umie Itrać w oien- wynik •• Chc:te!lbysmy t~kze razem 
ruijamy sam wynik meczu (6:0), bo . . ' sywie~ Cała piatkaataku ustawiała z. Se~1Jll! wi~~leć to oO.'Yazne prz~-
suchy, końcowy wynik spotkania Wy~~tlny dz'at~c'z SiPorto\VY Hen~l ŁKS pono,si Iprzez to wielką stra- się błędnie. Slirzydłowi zbytecznie meme I mieJsce •. ~d.zle zdarzył .~u~ 
nie ie,st ieszcze dokład11ym odzwier- ryk Kbmszak postanowH wywfać się tę. ho Henryk Klimczak byl .tym do- wchodzili 'na miejsca łaczników, co faul. Czy rZleCZY~l.scle gracz. faul!11ą~ 
ciedleniem przebiegu gry. Nie zwy" z ŁKS. Zrezv'~nowalt on nite tylko I skOlnałym organizator,em. który po- stworzyło tyl'ko tłok pod bramką cy wszedł w kohzJę z przepisamI ,na 
cięstwo bierzemy iednak pod uwagę z p,il3.stowanei !ro,d'TIrO'ści cztonka za- tratW zorgani:wwać w Łodzi cały ZZ"K. Wtaokiei sytuacii trudno za- p~lu~ka.rnym? Oto pytan~~. kto re 
przy ocenie tego zespołu. lecz grę. rządu. ale wogórle przestał być .czton- I SZlel'elg :pierwszorzednv;ch ~mprez wodnikowi upatrzyć wolne mhe!sce cisnie SJ~ nam teraz pod 'p.lOro• 
Szkoła technLczna zagrała ładnie. ki,em t,ego kLubu. I sportowv;ch. Jemu ŁKS zawdzięcza do oddania celnclto strzału. Ponadto Bra~kl dla ZZK strzelIlI: Lewan· 

Dobrze prez,enfujacy się fizycznie za- powstanile slekcii boks,e'rski,ej, a w trójka ałalm Widzewa l'!.:fała. wszerz, ~OWS .. ,kl. z rzutu ka~nel'!.:o. Ko'czewski 
wodnicy, potrafili narzucić swój sy- d'wżei milerz,e - li !pHkarski'ei. :tKS co stworzyło raczej .. kołysankę", niż I RZerffilgała. pla WIdzewa: .Wachni"k 
stem gry i od czasu do czasu sku- iI!JI, ; ft..!nft«Cf!!llft7\'ll~ mi • !1'1e rpotrarf.Hzaże!g'nać ni'e'Do'WZ'lliilli,enila ,dogodne pozycje do strzelania bra- II i Fornalski. PubIicznoścI.( polad 
tecz(lie atakować. Zespół ten, ialm ~~ ~a?l UW4'>V !1!1!;i \"ł'Qr'fWUU~ i lPozvskar6 dla sieibi,e tak z.as'tużO'n.e-, mek. Mimo . braków te,chnicznych 3 tys. w. l. 
młoda drużyna jest sta11owCzo za 5 -I Igo i do,św~a,dcz.GIlliegO dz;jlała'c.za spor- W!dze,,: udowodnił •• że lest ~e'~polem, LVS n.om·· -t l: (Tomaszów) 
mało wyszlmlony technicznie. Lecz _ - .1. • towtelg"o.ktorv meicdnoll:rotule,sprawl Jeszcze I" "'.:B & I ec hę 
trzeba pamiętać. Żte właśnie u drużyn W T{)zgrywkaeh o mllstr,z{)stwo ;Pll_ !,esteśm:v: przekonani. że łI'enryk n!espodzianke i Jeśli nie w tym se'zo- ' 8 : I 
'11!łod~zY.ch częs!o spot~ka s!e niedo-I kUflSKiB Ł{)·dzi Zjedl1{)czol1e p{)Jwuały Khiillczlaik. ] a:ko 100 PrD'Oe:nt,owy spor- me, to w przyszłym ode~ra w roz-
ClągmęCla techmczne. GnntL T.~chnicz Ofic. Szk. P{)[it. Wyrch. w stosuuku towi1ec, iltile pOIPTzlestand,e w or,ga,rrizo- gl'ywkach poWaŻllrlt3jsza rolę. ŁiKS If{)zelgrał w Tomaszowie zawo-
n~ .stosowało g~e. opartą na SZYbkOŚ-15'1 (1'1) wa,niJu zawodó,?, i w ,~r:~wa,dzeniu W ze.sPole tym WSZyscy zawodni- d! {) mi~trzostwo kłasy A z Lechrrą, 
CI I agre.sywnOSCI. . '. . pra~v slPor:towel z ml~dzlezą.. 1:1' grali nadzwyczaJ ofiarnie. \ ,,,ygrywaJą,~. w stosu;nktl 8:1 (1:.1). 

D d' . k h Nlle w ŁKS to w. linnvm klnbille, •• '. .Wohec duze.! p>l.".zewargl ŁKS ip,rzełne'g 
Naileszym zawodnikiem zespołu. {) p:zerwy .rUlyna W01S owyo . al,e tIennnk Klwcza:k bedz>Le z.aplcw- ZZI( by~o wyrazme. ni;ed:vsponowa: zawo,dów nie bYłcieikawy. 

Szkoły Technicznei był k;lw05krzy-! Jukkohvlek Ul" z.arprezentow~ła wy,so~ na j,eszcz'e p.ra,CQwa6nra niwie sportu ue·d.N .. ~a bOrl.S~tl, ~y.s.tep ... owa ... łO '. r .. ac .. ~.e.l! Br. amk. i d.lla . ŁKS. s,tr. zeli.ili: .B. ar.an 4 
dłowY Pańkowski. zawodni,k szybki, kiej g.ry. to jednak tr1zyma1:a się dzie~~ lÓ'dzkielg'o.' w ele,flrSYWle.. _ . .' "Wlłodao.-czyk 1, Pietr,iak 1 Łącz 1 i 
ładnie .• ścinahwy. drogę 'do bramki,' nie, o. czym. naj~epiej. świadczy wynik . Tr~v .br~mkl st~zelone prwz m~h jedna samobójlcza; dla: Le>chii ~Biał_ 
~dy lest )}~Zy lJlł~e i d?brze str~ch' 1:1 Po przerwie Zje,df1.Olcz.one uzyska- l odmCSlcu'e ZwyCIęstwa było to dZIel kowlski. 
!ł!cy. Uwazamy. ze Pankowski Jesz-, . .' . . . lo przypad'kowych wypadów~ ,:.~ . 
cze w tym roku powinien zagrać w! Iv przewagę. sl.r.zela]ą,c 4 lItramI"I. Mistrzostwa J.r(ll(irl~de Kilka uwag chcemy poświęcić sę- p{) czwartkowych r{)zgrywkac~l 
reprt~zentacH Łodzi. aby zastąpć sła- Bxamkizd-obyH - dla ZjedlllocZ{)- dzicnm tych zawodów - P. POgO- tKS. w dai.szym ciągu znajlQuje się na: 
bo ~rajacych weteranów. Kapitanowi llyoh: Siko:ra 2, .Tanko WlSk i 1. Mever I.aftfzi dziós·kiemu. Scdzia. naszym zdanitem 1 mlejlS'cu. przed ZZK, 
Okr. Zw. P. N. - D. Otto specjalnie 1. Bartaszko 1; dl.a ofi.cerów: środek 
go polecamy. W luajlbdi'ższa ni:edziele odibę,dą się 

Drugim zawodnikiem. który zwró- 'ataku. W ŁOrdz'i ·mslkz0'stwa kola;r,skile Wo-, jf''1!I1I.1I .Ar'lllD .JlIlIft.-O.:.IA 111111-'-
. cif naszą uwagę iest Balon, zawod- jewództwa' Ł6d:oki:ego.Dysta:ns - '-'IL!:JI U 4L'i.I . U ....,.-.. ~ U.." 
nik i dobndechnika, spokojny i rozi. 100 km .. Udzia.t w zawoda,ch brać mo- "Ił li 'I d -., ważny. CZy nie .warto Domyśleć, aby fil D D "Te I o ·gą ty,lko m~strzowi,e zr:oeszony,~h prZV1U q O:laD Zł_ 
szkoHćgo na pozycii środlm ataku? ~ODCO!1d.U - .!l:~ : klubów i zawodnIcy licencionowani. W. P.orls,oe baWii doskonała drużyna do ŁOrd"i;, gdzile maia wze'Krać mecz 
Na tej p()zycH Łódź ni.e'P?siada ,anł,Wystw pi{)trkowskiej ConCOlrdii w D~ Wyś.ci!gU stan~e wie,c, nkwielka l Jugos>lawii "Partvzalnt,t. Dzisiai ro- z drużyna Zw. Zaw. Koleiarzy. Do-
jednego rasowe~o zawodmka, ktory .,. ' ...., 10s6 ko1arzv (około 10 oSOlb). zegra Orna mecz w Katowica'ch z te- kładnv ter:millt nie zostal ieszcz·e usta-
mógłby z plauem. kierować lotnym Pablamca,ch .zakoumyl Się Jej nilespo- Stalrt ma nas'ta:p!ić w Pabialtlica,ch amem \VMKS- Pr,g·oń. następnire lony. Mamy nadzieie. i,e Łódź dolo-
atakiem Łodzi. Jest to niewatpliwie drziewanyrm sukcesem na,cl PT~. Bll'arll1 W Parku. Tra.s,a bedzie ·prowadzić w spotka slie w Krakowi'e i Wars'zawie. ży sItarań. alżeibv publiczność ~orto­
drugi ka.ńdydat do reprezentacH na- ka p!łdła w pierw,sze'j iPOłO'W'le w {l- stronę ZduńsikJveii WQlli na Sieradz, i Po meczareh ty,ch pHkarze jugosło- wa nlasz.ego miasta moda o,glądać 
szego miasta. N~deżałoby raz nare,sz- statnIej mirruC'iJe. z powrotem. wilańscy P'l,:awclopodoibni,e zawiltaią ws,pa:ni:ała rgrę p.itkarzy Za,grz,ebita. 
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321 POWIEŚĆ 

Tom TI. 
_ Dosk onale: uczyniłeś, ż,eś mnte wysł1ał do :rezeTW! 

Dą6ałem Się wpieirw na debie, .ale widzę, ni<e bronilSiZ mi 
-okazji do godziwej r.oz1rywki. 

_ Gdyby nie ty, --- stt.r,ach pomyśleć, ,coby się z na-
. mi sj'ało! ' . . 

- E! - ,')arukł sze'.V'c - mojlej zasłlUgi tu niewiełe, 
R'l1IS to wszystko wyk.ombilnow,ał. 

_ Ru.s'? - ZdZ1Wił s,ię Kur.t. - Pi!"zedeż Rus pOiSrzedł 
DłI wschódl 

_ W,rócH i poj,echał samochQde m do, N:1emców, żeby 
ich n.amó-v,ić do ucieczki. 

_ Ni"2samowjtte,! Nie do uwilerzenla! -
- Ma chłopak 't,ak1e d.:ziwne pomysły! -
_ A g:{Izi,eż on te.raz'? Gdzie Ru,g~ Szukajde R'UJSa! 
Zf.czebo sz!Uckać. Wołano - dIawIano sygnały - ale 

be'zrezw'~'latttL RIl15a nf'gdzie nite by~o! 
_ Najwićoczln1ej nlle udalomru się - ,rzerkł Kurt -

wydrzeć; z;ch lap.. . 
_ JeślI go 1?0.słuchali - t.o znaczy, że nie· oni jego 

ale on ich' w łapach trzyma - Z'auw.ażył Ochęduszk·'). 
_ Gd'yby tak było, sknrzystałbyz pierwElzejspo6ob·· 

ności iz\.vi.ał do nas prz.ekonywał ojc.a, Kcurt. .:- Nie wie. 
rzę. {;Iby po .Q.·'jkonaniu swego ,śmi,ałeg.oczynru chdał p:o-, 
zOstawćrć w i,ch towarzystwi.e?!.· . 

_ Diabli wiredżą, co to wszystko ma znaczyć~macih-. 
nął .ręką kulawy Prosperr. . 

"RUE;'! iśtotnie mógł pod 9ylepozmem opuiśdć Niem­
ców i wrócić dra swoich, 'nie uczynił tego' jednak!e z naj­
baraz.iej dla sdlepie nie.spodzi'ew,a!llej· przyczyny. W je<i-

nym. z: samochodów niemieckich, które przelotnie zlu­
strował pod.czas swej wizyty u N1emców, zlna'Lazlł skrę-
powane'go "Kozę". ' . 

- "Koza" tfU? - zdziwił się og,romnie "Rus".- Prze· 
cicz wysłany' był do Warrszawy. Co się stało'? . 

,Rus" jak sdę rz~kło móg,ł opuśd6 .autoko~lumnę, lecz 
spotkani,e prz:yjaciela pOlkrz:yż,ow.ało mu plany. 

- :Miuszę się dowiedzteć za wszelką cenę, jak się to 
stało, że "K,oza" dOlSrtał się w Ifęce k.onwojul 

"Rus" r'zec~ywiśde pos.tawH wileJką st.awkę" . gdyż 
bardzo latwo mÓg'ł swą dekawośćzapłaci:ć ceną życia, 
jednakże był to młodlz.ieni'ec, aczkolwiek ba,JxlZlo skrom­
ny, niezmi erni'e am~Hm.y r .a po'za tym. grały tu' rolę 
względy \3erde·cznrej przyjaźni, jakie łączyły "RUrs,a'· '~2; 
IfKozą"· 

- Przecież go nie ziostawilę w łapach tych ludożer-
'ców' - ' 

Gdy Niemcy wydostali się oz lasu i o'JcMonę1i już nieco 
z w'.rażenila po przygodzie jraka kh spotkała - ;,Rus" z·a­
trzymał 5w6 j6amodhód pod pozoremi że mu się coś ze­
pelUło. Z5. chwilę zr,ównał \Się z nim sam'JC'hód· dowodzą­
cego majoira, w któ,rym si'edzi,ał skrępowany ",Koz,a" 

1: 'zatpymał się także. 
---.:. Co ",-,am'? - spyta1 majlolf. 

. - Nic ---,. oliwa nie dnchodzi -''Jdparł '(,Rus" i spoi· 
rz.aL do wnętrza' samochodru Nien;lCa. - A cóż to pad 
wiezie c:ekawego? 

- Szpi("9'a. Wałęsał się po 6z,osie i nIe mógł wy tłu­
rr:aczyć P'rzy~zlyny sweg;':) ,tu pobytu. M~my rozkaz ta· 
Jqch ... 

, - Shu;!zn}e, słrusznj'e! L pochwalił "Rus". Łazi ich tu 
cor,az w~~~ej i Informują .. las. Znamy tydh łotrzykiów. 
Gdyby nie to, ż,e mam po~e·cenie kaVelego sZipri,eg.a dQsta­
wić w Tęce włladz, niejednego bym już powiesił wła'<:i!l:,). 

.ręcznie. I tego' wasrzego tleż bym c!hętnk .. 
- Wid go soqie i zróp oz nim co, choe.sz. - Nam lOń 

ty},]m z.awadza .. ,. 

- Jakto. - z·ł,apalLśde 6zpieg.a i nie wiede co z nim 
z:rohić? -- " 

----,. Zlapa:1iIśmy, bo naszym obowiązkiem jest ł!apać po 
dtrodzepodejrzanych - niemni,ej zanim my 'dobrniemy, 
dro c:elu naszej dlr'')gi, z twoiah .rą'lc o1!rzyma wcześniej 
sprawiedliwy wywk. ' 

- Trzeha go odstawić do komendy, a nuż wyśpiewa 
coś dekawego'? ' 

- W sa~nej rne,czy - należy tak postąpić. 
-- Zatem skrępuJcie łajdaka ni1eco m'Jcniej i .w:rz:ut-

,de mi go dówozu. ' 

Major dał znak dwom" silnym dr.abom, aby' pil"Zenie.Sli 
więźnia i ZIC! chwilę /"Koza" znallazł się w s,amochodz,ie 
.,RU6l". 

-- M~'żcpotlYzeb'll5ecie ja.ki'ej,ś pomocy t,echnkznej'? 
Jak :z waszą maszyną? 
, ~P'ójdzle -rzlekł "Rus" - oZliękiliję wam .. Nte cze­
kaJcie na mnie. Szczęśliwej podróży. 

'. -- N·a w6zelki wypade1k dam wa~ jed~ego żołnierz,a. 
Pomoże pnnować~ . " ' 

- VVłaściwie nie trzeba .--,- ,ale jeśH uważaNe, że tak 
b~dzie lepiej. prolSzębar.dzo. 

Żołnller:z z;ajął milejsce na tylnym siedzeniu samach')-' 
OU i nie spuszczałod:tą.ą ok'a z "Kozy". ' 

"R'Il.s" kończył "meper,ację" malmu; gdy major; nie 
czekając na wynikrepelracji - 'l"U6zył k'llswoim .. 

Przyucmy w charaktrerze k/.mwoje.~ta żołnierz był 
bardzo ::1:e. na rękę· "Rusowi". Chciał bpwiem "Rus" na­
tychmiast po oddał.eniulSię autokolumny zawródćdo 
grupy a tymC:ZlatSem, żeby nIe wzhudzrić podejrzeń. mus:ał 
pojechać JeszCZe kilka: kil''Jmetrów w p.rzeciwnym kie. 
runku. 

PlO kwadl"ianBiie jazdy "RJus" znowu z·at.rzym,ał samo­
chód pod tym s.lamym pozo.r-em, że znowu się coś ze. 
psuł,o. 

(c. d. n.) 
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KRONI A 
WAlNE TEI.EfONT 

.łc:t.j. Urząd Bez.p. - reł. 2J)2.1i 
Pow Urząd a~'l'p. - teł 130-01 
I~m Mbełs-łt ~. O. - t'~. 153-00 
CQtD, PQow. MO. -. łeIl. 181-02 
Pogot.Ratunk. Młe.1iskie - teł. l04..4.4 
Poa~t. Ratuak.. Ul,w~, ..,...., tęł. l~ .. l& 
PogQt. le.,ka.rskię PCK ..... tet 111-11 
Strat pobmB - tel. .8 
Jiuro numerów - te-l. tOO.OO 

DZIENNIK tóDZKI Słr.7 



DZIENNIK LODZKJ Nr 169(356) 

:::.:=::: II ==--== 11\ ==== II ~ ~ ~ 
Lekarze -o fi l OS l f N I Ił DIłOBNf-

SKRADZIONO kartę T.oZ,P.oz,na wCzą z 
\Varszawy, pakówkę ,,",:ydaną w' Ło­
dzi. legilymację Mie)sklch Zakładów 
Komunikacyjnych w \Varszaw:e, legl_ 

Dr HENHY K PROCfHf.KI, chnroby. 1 tymację Tymczas.o'wego Zarządu .P.o-
skórnI:' : weneryeznc, . ul. Legi.o,nów!. .~ T ". • . .'. • • wiat.o'wego w Równem na n~~wlskl) 
17. przyimuJe 12-1 i 3--6 pp. (2359) iMOT.)O(~}:KL. ,,1O~. w Q,~,~rym shnlelCZELADNIK s,zew,ckl na męs;,ką pa,so-IOD~TĄPIĘ skle,p z mIesz'kanlem l-go, Eug. Manugiewicza, zam. NaplO'rko'w-

. . I do sprzedam. a. \\ w,domDsc ZaChOdnI. a I ,,:ą pracę ~a dobll'Y?I wynag,rodze-I MaJ,a .25 m. 2:0. . \3'801j skieg.o 42. Proszę Q zwrDt Qoku.me,n-
Dr medJeyny ANTONI M:AJEWSKlj!34 m. 11. . (!l09/p) mem. Poznan, GrUdJlll·a 11. K.owaJ. . ---.- tów za nagr{),dą. (l154/p) 
choroby k.oh:ece i wewnętrzne, od ~ '. . ,(kro 1032) L~KARZ-weterylll. P.os~uku.J~ iJ:){);ko)u 
3-5 [ G'o " 3 l (3!l14) SIRZEDAM kredens p.o·ko:j.o'wy. pa,rę _ ......... --- .------...... - mleszka'lnego, w IHun kI do UJmOWIe- ::::'=1il~_.·~~=I'l====I==:::::IIl:·.··:=' 

.Je,.,1 now . m.. ..' ,'łóżek i adapter. Smug.owa 25 m. J. POTRZEBNA maszynilstJka ojd zaraz. nia. Oferty składać d.o Adm. inistracji Nauka i wychowanie 
Dr ANATOL. ~IIK('ł.KO, sp{'cjaJisln (1129/p) Warunki dohre, Z,głaszać się do Woj- pod .,1144/p". " (1144/p,) 
~horób kobiee-yt·,h. p'rzyjmuje od i >. ' • skowego ln-"tytu~u ~aukowo-Wydaw- . . .' i1~m::~~==-=:;-:IEi~==F::;:I!l--
3 6 l Al K ,. , .. 95 2 I' SI nZEDAM sCIankę na trzv lustra z nic.z.e,"o Ł6dź Slenklew~cza 2'1 Kan-, POSZUKUJĘ ,pokOIU przy ro,dz;ll'1e. ESIE,' 

t-ró- o PB.oanPdour<kJ~ooo~8c1Usz {] .) m'(R 's7afkami do zakładu fryzjmslk:ego. celari~." ~. (318230 Pra:CJu'.ię w Ministerstwie. Ofe,rty pod KORESPONDENCYJNE KURSY 
,.. . ~ ',., , ) 'I Wiado!illnś,ć, uno Pi.ot'rk{)wlska 2'90. ,~s.Z{).fer". (1147/,p) GOWOŚCI, informacje Lublin, skr. 

. t 10'5 (kr 1023) 
Dr med. GUSTAW MARKIEWICZ. spe- Sprzedaż arlyk:ułólw fryzjer!Sklch,' ===1===1===1===1=====1 =1=== 1=== 1=== 1 ==:::: l:=: pocz .owa " . 
cja~;sta chorób wenerycznych i skór· 1 I. T.okarczyk, I plęt,ro. (113'5/p) P oszukiwanie pracy 
nycb - P;o,trkowsb 109, m. 6. PRZEDSIĘBIORSTWO PA~STWOWF 1===:=1=:=1===1===1== Z g u. b y 
Dl' med. WIKTOR PIESKOW. choro- "Fiam ~olski" zaku'pi nOlwe ewcntu~l- ł==I~Iii~IlI=-===I:=:::=: 
bv nerw.oweo i wewnętrzne. ordynuje nie. uzywane w" oob;-ym stan:e: ORGANIZATOR i wybitna siła kie- ZGUBIONO kartę re5estra.cyj:ną RKU 
w godz. 3--5 Ll'cz .... nil" elekłrowstrzu .. 1 1)lłę tarc.z·ową. 1 ptłę tasolTI{)wą, 1 f.I e- rownic.za przyjmie poważne stanowi- _ Prer.myśll na nazlwisko BrzeskiegD 
SOWI' w godz 5-7 Za aozka 6 m 7 'I zarkę,-l heh]ark~, 1 hehI.a,rkę gruho- sko w instytucji, przemyśle. Oferty Kazimierza, zam. Ł6dź, ul. Ogr,od{)-

. w. . . 'śc;ówkę. 1 kompletny ana'rat dlo Slpa- pod "Wszechstronny" d.o Adm'ini.stra· wa 2l8a. (3,819\ 
tel. 138-81., t (3638 . _:--______________ ,wania (aceŁy,lenowy), rnaszyuv s .0- cH. i ) 

Dl' LIBO ALEKSANDER, choroby! lar,skie z sil!nikami na pr,~d .~mi.enny ..' SKRADZIONO kartę ewakuacyjną na. 

KURSY maszynopis ania. stenografii 
W.ojnara Zapisy: KiJ.ińs,kiego 50, m. 7. 

13(95) 

KURSY kroju męskiego i damskie~ 
go, St, Lewandowskiego, Łódź, Ste~ 
fana Jaracza 14 (Cegielniana), tele­
fon 134-12. (ag) 

uszu gardła n.osa. _ przyjmu je 8-10 ' 22()-,380 volt. Zgl.oszenla p1san.!enne DOKTÓR p'raw, kił'ku]~t1!-la pr~ktyika nazwisko Łajko Adełi, WiIeńslka 44 
t 4~. Prze'jozd 6 fel 1M-50: (agI lub ustne nadsył,ać pod ~dresem ad'woka<;ka .ora.z,. a,:I~ls!,rac~.Jrna . w - 2 (38120 WPISY NA ROK SZKOLNY 1946/4'7 

. . "Film Polski". Łódź, ut Targowa 61, ha?dJIu l prz~an.ysl,~, eJilIlJł~ o: POWl:- . do Państwo,wej Szkoły Pr.zemysłu Ar-
Dl' JERZY SURKONT oh.orohy ko- Biuro BUIó'<nv'1ane. (1169!p) dilllestaillowls1ko, w 'PrzedlsIęll)loorlStw~e SKRADZIONO kalrtę ewak.'u~CJ~.JlIlą na tystyczneg.o. Dyrek,cja P. S. p. A. n!-
bieee a akusze·ria. Pio,tr'kows'ka 109 ,plrywatllly'Ch, pans,t1wowym. Zgłoszenla naz'Wilsko L,aman. Jau1a, WIlenska. 39 n:iej.szym p{)daje d.o wiaóomości li 
tel 177-76, ordynuje 10-11 i 15-17 MASZYNĘ "saine,czlko,W'ą "Diama.nt" :pod "Rutyna" d.o A'dan.inj,gtracji. - 13. (3181131) przyjmuje wpisy lmndydatek(tów) na 
godz. (ag) 9/90 "Żaka'l'd" sp.rzcdam Rz.g.owSlka (9.'92/pO • . • dZliały: (typu gimnazjalno _ zawooo-

~r PIWECKI AI.EKSANDER. chGro-
45 m, 1 g{),dz. 8-10, 16--19. (11M/p) • SKRADZ~ONO deCYZJę mLeszlka~10~ w-eg.o) tkacki, ceramiczny. ślusarsko-

• < '. SZOFER elektrj1k ,z dł'1l~oltetmą ipIl"ak- wą: pałlCo.wUi.ę. kart~ BKU - ŁÓo.lZ, l k.o wals ki. intr.olilg,atorsiki li mruarsko-
bV wewnętrzne, Piotrkowska 85. 
pl"zyjmuje 3_6. 05M) 

KUPIĘ większą H{)ść p-ele>ryn i ipłasz- ty,ką 'PoszukuJe :posadiy.· Wiadomo.,ść: leg!tymac:j'ę tl'i~mwaJow:ą na n~zw.łsko lakielooiczv. ~ Bliższych mformacji u­
czy od deszczu. Zgł{)szenia do Adlmi- Łó<dź, No,womie'j'ska 3 m. 62. (11M/p,) W1nki1elr StailLl1s'ława, P:rzędzLa~łnlana dziela rekretariat szkoły, uil. Naruto-
nlstmcji pod ,,3811".. . (3811) 85.-3. '(3814) wkza 77, w godz. 0<1 9-11 do. dn. 

Dr ~I~TRASZK!EWICZ z W~rsz.aIWV'~1\:I mof{)'cyld setkę. tel. • 30.VI. (1089lp\ 
spec)ahsta chorob uszu. nosa. I g~rdł.a 1{)8-38 (113:9!p) ZGUBIONO d.okrumenty Nr 61, wyd.a-
przyjmuje od 3--4 i 6--7. Slell'lktew.- . M li b II' ne przez Urząd Gmiruy w Pajęcznic, ANGIELSIUEGO poIskielg.o, francu-
eza 73. tel. 195-00, wewnętrzny 19. I(UPUJEMY korki i bufeaki do w~n. a, y wy or· po-w. Ra~.olffiIsz,cz'ańskieJgo, n.a .nazw.i- skie;g.o łacil1Y,' rosY.isrkiegD ui!lz i e[a 

(528!pl Wytwórn~a \Vim. Łódź, Piralm.owlc:za .. .. v I I- siko Kutorfby Romana .. Ul', 8 sler,plnta profclsolr. BClrunarslka 24 m. 18. (318115) 
=:;;;:=============; 12. (115.3!p)" .. • 1926 r. w Patr.zykowie, gm, Pajlęc~no, 
Dr 1\-1. GLAZER, choroby skórne i b.w-hredna klienlka pow, Radoansz'Czańs1kie,go. (kr.) -==:11====1::-,. .11....:.--1 
weneryczne, powrócił. Ordynuie 5- APARAT d.o, spawa,nja iIla ';pr~d stały .. Poszukiwanie rodzin' 
8 pp. Andrzeja 28, tel. 179-10.. na 2'80 armper i silnik e[ektryezny na ~ I J~ ZGUBIONO pałeówkę na . nazwislko ~l!~I~IlI~1 _I' 

3S0 W{)at do splrzedoania. Łódź, Kilit'i- ~ Łuczak Broni.sławy, Z,alIn. Ruda Le-
Dr Jerzy KOWALCZYK. c.horoby sk:ego 12'.5, ś,lusamia. te[. 181-36.' gionów 7. '(1 iM/p) HOZAKOWSKI BOLESŁAW urodzo-
sk6rne' i wemmTC7ne ~erolJT\skielgo (1136/p) __ ny 21 marC<3 1925 w Toruniu ~ę!y 
Nr 41, 3-6, tell. iW-53. (22'3/p) LEGITYMACJĘ sżik.o~ną PS'I'IP z,gu- w łapance w Warszawie 17 styCZ~lla 
1~!II~!Il~JI===III::=:::- KUPIMY prasy frv1}cyj,ne nowe lub h','<mo dnia 16.VI.46 r. na na.zwisko ~943 r. był te'gG'ż wieczoru na Pawla-

uŻv .. wane. Fabn.'ka Wyr.oibów Meta- k d . woła D e n ł v ś c i S. Jarodńs,kieogo-. l 1155/p!) u:- n'astępnego. ma ran? wy .. 
l.owych. S .• Tahlońsk,l Sp. z O . .o. Po- ny Imiennie z cel! wraz z kl[koroa In 

==:1===::1:;;:=::11===11===:':' znań, Ratajczaka 17. (PAP 1030\ SKRADZIONOd{)kulffienf\, na nazwi- nymi '- .od te'go czasu wszelki ślad 
WARSZAWSKIE LARORATORIUM 1:::=:=I===m====Ii===II==:;!l sk.o Antoniego We;ryk,a, ó·rze,czenia p<! nim zag.inął: Pos~ukuię .kog{)~ol-
D.ENTYST~CZNE. llzupełn!3 prec,:zyj Zaofiarowanie pracy PUR41. Zwrot do· Adlffiml:skacjj "aze-I' wiek, kto SIedzIał z nIm w Jednej ~e 
nIe wszelkIe brak. w uzęblelllu. PJOtr- _ .. _ ___ __._ ___ ___ ty. . . . (3807) li. i był świaokiem tego wywołan~a 
k6wska 2!5 m. 41. . /624\:'=:: \\! =.",.". 1lI-,,·c·::;:c':'''O R:;= II = [ lub w.i~ c·ok-o[wiek o. tego los:e. O wl,a 

., .. . domosc uprasza oj'CJEiC Br.omsław Ho 
------ -- ----- ... . POSZUKIWANA biegła rutvno'wana SI{RADZIONOlegltymac]ę kOlejową'\ k k~ T ' ~f ,{. 8 KI' . 025 
?łOT~ WLODARSKI, lekarz dentysta maszynistka. _ Zgłoszenia osobiste:' .na n.azwi,sJw· CZl1c.Zlffian Janiny, ·zam. za ows . orun, osowa. L 

1 magIster farmacji, który p,rze~ 2i "Czvteln::k" Pi{)tr-koW'ska 96. Centra H-g.o Listopaó.a 76. . .' (1133/p6><><><><><>OO<><><><><><><>OOOO<X>O<>O 
lat praktvkował w Łod:zi. ul. Pwtr- la Wyoział Personalny IV piętro. 
kowska 113, następnie przez 4 nata (wł.) SKRADZIONO 17.V toroo1k-ę z d.oku-' R Ó Z ne 
P~iotrk.owska 1~O . .obecnie ma ~wó.i ga- . . . ,(Rysumek. Z włoskiego "H. Travaso" mentami; kartę irozpoz-n';'w.czą, l erg it y- . OO<><X><><><><><>OOOOOOOOo<><><><><> 

. blnet lek.-dentyst:vczny, ul. PIQfrk{)w- SZWACZKI. dziewi'arkj poszukIwane'. 1932 r.) mację,Z'wiązku RewizV.i,uego Zwią,Z-
ska 128 m. 5, tel. 124-49, przeświet- Zg-ło·szenia: Dziewiarnria. O:ga MaIl) ku Zawodowe,go. td'.amwaiowe na na- SZTANDARY. emblematy kościelne itp. 
lenla rentgenowskie na miejscu Gdańska 12. (Pap 1244~ zwisko Plenkiewl,cz Janiny, Rado- wykonuje "Pracownia Haftów Art y-
Wszelkie zabieg,j zaró:wn.o z denly- r: , Męczy się subiekt. goiSZCZ, ZeIigowskiego 37. (1143/p\ stycznych" K. Marusikowei. Dyg.asiń-
.styki. jak również z techniki denfy-' ZA~NGAZUJE:'1: od' za'r~z . kO,nstruk- Subiekt się poci, -- --- _. ski ego 21/5. (dojazd tramw. l, 16; do 
stycznej wykonyw.ane są na mie;sc1!, t.ofow-mechalllkow speCjabstow na ZGUBIONO dOIwód 1:.ożlsamośd konia Deńnarski,e.i). (3279) 

, . (3{}(}2', p1"Zyrzą,dy i narzędzia or,az. kaHm1a'to· żeby klientce>, , _ 
na nazwi!s,ko Grzel.onzka Aleksandra, '-. --"--, 

rów z'e znajQITIośc'ą p,lan{)wania pro- wreszcie dogodzić.' , . . OSTRZENIE NOŻYKÓW d GO 
<><><>O<><XX><><><><X><>O<'>O<XXX>OO<' dukcji Film Pol:s,ki, P{)offiOTSka 41 wles ŁomnJ,kl, ~m. Br.o~yc.a. pow. t . O.· 

(11215/p~ ŁMzki. . (l145/p) LENIA "Gile te", Piotrkowska 112, 
Akuszerki __________ ~---.. Zdjął wsżysłkie pudła /. front, I piętro, D, Bancewicz. (3785) 

<><X><X><X>O<>·;;·)(:'?000('O<>O<>O<>O INŻyNIERA _ CHEMIKAwzgl. ma- modeli, wzorów, ZGUBIONO kąrtę rozpoznawczą Vlry- . .• • • 
AKUSZERKA WojłaSTl'wiez, abitu· gistra chemii na stan{)wisko inspe1k- a klientce mało oaną plr,zez ZM w .Slkarży~ku i kartę OBIA~Y zo,rowe l ~ma~zlne C.odZIennle 

f tora tachn~czneao p~s ukUJ' Pan'st re'J'estracYI'ną RKU - KI'el,ce na na- w.yda.J e Bar-Kaw:aTllla "Fl"8SIZIka", rientka Warszaws,kiei Klinj']{i pro e_ ~. " ,., 'V Z ,e. . - wciąz do wyboru: .. k Ł'. . . . PiOtrkowska 96 (l163/p) 
s.ora Gromadzkie·gQ. przyjmujE' Po w.owe. Zjednoc~e~'e Prze~ysłu Gu- ZWIS {) yzwy Zdzlsł.awa, ur. ~92'2 f., ____ .. _. __ ... ~ .... __ : 

morsk.a 43. (448/0' k!ernl,cze'go ReJon Z acho,d nI - w Po C." zam. w Byst,rzycy (113r8/pl . 
. 't znaniu, ul. Cieszkowskiego l (Kr 1024 - O mi panmoze . .. POSZUKUJĘ dZIerżawy 2Q..-50 mó:ng 

e::::Ei21=!!=I-I~r pokazać więcej? ZG~BIONO p.akówkę. kartę 'PofZesie- z budynkami. Oferty "Rolnik". (3800\ 

Ku .... n· O l'; -spr-~,:,,-~ /,:,+.'- POSZUKUJĘ fach{)wca dla .ohsługi - Więcej, mój Bo. że? dll . k id 'ik' 
'..I T.<';.l....A - pras automatycZlllych do p.ro,dukcj.i Jedynie _ Język. nae:~~S~.o B~:;~ 2:J:~iiill'~a~eśró~~ ll'_fu~fiSil!iidł4;;;q;;YA $ligi} 4 

===I=::::-:=;';:IIJ~·\'I::::-=-:-·"'~·-· IdrolJn~.i galanterii metalowej. Ofertv .miejska 4. ' '(1131~p! G li Ił A II T D L 
",3776", !37761·i • IiIIII •••••••••••••• GRUNTÓWKI, FARBY i Art. Mal",r - _._-- i. GO konserwowana jaj d1a spól-

'skie poleca E. Hybś i Ska, Łódź. II POTRZEl~NE P.okojów~i .d{) ;pe'llisj-o'na- == l:::=:::=: 1 ===. .' • ===, SKRADZIONO p.o,rtfel p.amiątk{)wV z Qz:elni i do użytku d.omowego 
Wólczańska 135 i Rzgowska 141, tel. lu na wy,:azd. Zgła:szac SIę PZUW. Al. dD'~umentami, legi.tyma'cj.ą. slu:żbmvą. p'J:1 e c a': 
Nr 105-05. (ag) Koś·ciuszki 57, Wydział Gosp{)darczy. L O k a l e z:Wląz,kową i partyjną na' nazwisko HURTOWNIA \ Drog.-Apt., Łódź 

(379131 Szambolrskieg.o Bro'nisława, proszę Al. Kośc.iIUSlZkiI 22. .Tel.147-00 
'MASZYNY d.o pisanIa. liczeni~, ml]_ ------------~--- ;:I~I:-:_-·-III====.===.~ odesłać ,pod adresem. Warszawa, Zgo- (ag) 
..szvnv d{) szvci'a. KUipn,o, sp·rze-daż oa_ WYCHO,\VAW,CZYtNI. i,nt~Ji,genftnte.L ADW,OKAT PQszuku.J·e P·OI"O.J·ru z TVl_ \ła 4, (11511p) ... ---::!iJ·m;;,;.'''~'4&iiiłllIIIIIIBlIl .. _i'iI'l!!IIIZII!I1IIIIIi3:ll!lr.malllllB!lIIi::::m_ • 
. pra";'a. Południo,,'(;: t~ 'lagI zdro1,vej z UIllile,1lę nnśLcJ,ą grrv na o/r e· I.ł\, 1"'"" ~- sw, -
__ _ _._. ____ -:___ . pinnie oraz ze zlnajomośc:ą języka cze,kalnią n.a 'ka'lllCełarię do II piętr'a, 

'APA.RATY. FOTo.~m.AF!c .... ZN .. E kUPll'ie

j 

francu.,sl~ieg.o P.oszuku.}e. Zgł.oSz-eni..a. p.rzy u~, Piotrk(;)\~sk~ei, Na'l'utowicza, 
d . d 13 15 t Allid,r,ze,la, MonIuszkI lub Traugutta. 

(Lejca. Contax. Ret!na. Exactal. Po- W,.;l1 sWląteC}:ne gD z, - ''- e.l,' Te,leforll-ować: 1&6-98, godztna 14-16. 
łudni<lwa llskIep maszvn'. rag) Lo,clz, ut Gd'anska 46 m. 2. (37661 

. . BUCHALTERA bi.lamistę na rprzeibit- PO~OJU z k~,chnią L,!b z ui:yw .. k~. 
MUCHOJ-,APKI . w na jlleps~Y~,h g,atun- kę. p{)m{)cnika Duchalte,ra -ó raz pierw. chn1 • po:sz'ukuJe małz. bezdz .. zy,?, 
kach .różnychflTm Ceny sc,slf'. hurto- ~zonędną siłe do wydziału statysty'ki Zwro,cę koszty remontu. Zgłoszell1a 
.we. k.ażna ilość. 113 m'~iscu i za zal'-iplanowania, zatrudn.i na dobrych teł. 224-81 w godz. 8-16. (38161 
czenieom - Ł6Óź. Ce~lelniana 25 tel. wanmkac.h od zaraz Fahryka Che- .--
Nr 152~05.. . (pap 11521 m:,cz,na "Sterolin", Ł'6dź, 6-go. Sierp- J)UŻEGO IOlka,~u s,kłepowego z m:;tga. 
______________ ........ _ nia 100 tel 123-9,0. (PAP 1263\ zynem vy okohcy R.ynku Ba~(~I~!e'g.1 

k .. l ' p.()szuku'J-ę. Z,gł.oSZellll!a do A.dml.nlstra-
:WŁOSko{I~,ki. grzywy, oO'{)nV UP'P ----- . .. d k[ " (3818} O 
Tomaszów Mazowiecki, K;zyżowa 2'2 POSZUKIWANA !,utyn.o1wa.na . m~szy eJ! po "s ep, :p 
m 2 (1103/pi nistka. ZgłoszenI.a OS{)bl,S.te Ftrrma MŁODY p,rzemysłowiec p-oszUkU.J'h na-__ ._. ________________ •. Gente!lman", Ltman{) \V's,k l e:go 156. ~ 

8PORTO\VY SPRZĘT - piłki. dęto 
ki siatki, koszulki, spodenki piłka!' 
skie rekawice bokserskie, kupno---

, • Ł'~' sprzedaż. Jan pujdak i S-ka, . o".z, 
Piotrkowska 83. . (Ag. 

'\VV dz :ał Pc.rsonalny. lPAP 1262) ty,chmiast pokoju umcb~.owanelgo z 
.__ _ '.. nielkrę.pują;cym wej,śc1em w centrum, 

THAJRERKA, noperka uczeń 'P'oszu- dDbrze za,pŁa'cę. Z!głoszenia. Lipowa 
kiwani, Zamenhofa 6 m. 42. ,\1167/<))\ 21, (3)82'3) 

AGENTA f){)S '1 ulkuje Faibr:vka Wyro- STARSZA pani BoOszuku.ie poko.;u 
hl'lw \Vł6kienll1czych. Oferty pod umeblowanegD od z.araz w cent-rum. 
,.Sprzedaż" do Ad~i!lli.stl'acii. (1166/pl D.obrze z'apłacę. z.gł~,szenia Up.owa 21. 

(38'231 
RADIO'VE aparaty, lampv oraz WSle1 
ki sprzęt ra-diowy kupuje - sprzen~ 
je,' z,amienia. Gdańska 17, Księżniak POTRZEBNY p{)dręczny ic,hło:piec 

r 

Ce!llrola . PnÓtlwoweuo, Prredsięhiolrslwd 
Traktorów' i Mus~,n I.~rniczvch w Lodzi 

lAI IlDNI 
KILKU SAMODZIELNYCH LUB ZAA W ANSOW ANYCH 
KS,IĘGOWYCH . (BILANSISTÓW) REFERENTA PODAT­
KOWEGO z· praktyką wymila,rDwą. Ofuty z ż.yciorysle.ID 
nadsyłać do Biura OgłoslZ.eń i Reldam P. A. P" ul. Priotr-

kowska 133 pod ".PańsiłwG'We Pi'zeds,ięb~ol'shvo" 
(PAP 12(0) 
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OYREKCJ·l 
Oferty prosimy składać do 
POLSKIEGO MONOPOLU TYTONiOWEGO i (agi d{) nauki do krawca. Rzg.owska. 68 LEKARZ.deilltysta po.szukuj.e miesz-

, ______________ Im, 4. (3808) kania2~ pokojowego ewen.tua[nie Łódź, Kopernika 62 . 

~;~:,0?r~::~~~I~ił<SUd~~i~~;;a~~~{ipOTRZEBNI. g'ryzjer męski i ·manic.l-Ik~:;~~: ~e::;i:;. ;~~~!t~~jr~~1 (P.A.P. 12158ł 
(1110jp, rzystka, Nawrot 7. (380sD "He!llll'yk". (1141/p)' _______________________ -_,~ 
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